
Terminowa realizacja zobowiązań wsi wobec Państwa wzmacnia siłę obronna naszej ludowej Ojczyzny

ilmiMnluj.

rozpoczęła się Ogólnokrajowa Narada Przodujących Nauczycieli.

Leon Korban, średniorolny chłop 
z gromady Olszowiec, gm. Bychawa 

Odstawił 
oloiciązu-

jest wzorowym hodowcą, 
on 250 "•p. żywca ponad 
jącą normę.

ponad I

Leon Twaniuk. małorolny cjiłop____ __ ,.... ....................  z 
gromady Sulej (pow. Biała ‘Podla­
ska), jako jeden z pierwszych z gm. 
Tuczno wykonał roczny plan obo­
wiązkowych dostaw zboża w 100*/«.
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VI sesja WRN w Lublinie
W dniu 13 bm. odbyła się VI sesja WRN w Lublinie, poświęcona omówie­

niu realizacji zobowiązań wobec Państwa, przygotowań 1 przebiegu akcji siew­
nej, działalności spółdzielczości samopomocowej na terenie woj. lubelskiego, 
sprawom organizacyjnym 1 budżetowym oraz kontroli podjętych uchwał.

Przed rozpoczęciem sesji przewodniczący WRN tow. Kryński udekoro­
wał szereg osób za wybitne zasługi w dziedzinie gospodarczej, oświatowej 1 po­
litycznej. Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 
prof. dr Aleksander Goldschmled. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi, 1S — 
znaczenia.

Listę osób odznaczonych wraz
w następnych numerach.

odznaczony został 
Pozatcm 15 osób udekorowanych zostałc 
Brązowymi Krzyżami a 5 otrzymało od-

ze sprawozdaniem z sesji WRN podamy

Ogólnokrajowa Narada Przodujących Nauczycieli
rozpoczęła się w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 13 bm. w sali Rady Państwa w Warszawie I Nauczycielstwa Polskiego — E. Ku-

Na naradę przybyli: członkowie 
Rządu z Premierem J. Cyrankiewi­
czem na czele, przedstawiciele Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej z sekreta­
rzem KC PZPR — E. Ochabem na 
czele, Przewodniczący Państwowej 
Komisji WyLKKezej, członek Rady 
Państwa — W. Barcikowski, przed­
stawiciele organizacji politycznych 
i społecznych oraz Polskiej Akade­
mii Nauk.

Piękną salę Rady Państwa wypeł­
niło około tysiąca przodujących nau­
czycieli i pedagogów, którzy z całe-

go kraju przyb li do stolicy, aby na 
podstawie wytycznych VII Plenum 
KC PZPR omówić zadania nauczy­
cielstwa wynikające z treści Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, założeń ideowo-wychowaw- 
czych Zlotu Młodych Przodowników 
oraz Programu Wj’borczego Frontu 
Narodowego i szerokiej kampanii 
wyborczej do Sejmu. Celem narady 
jest również wymiana doświadczeń 
1 metod pracy przodujących nauczy­
cieli.

Naradę otworzył przewodniczący 
Żarz. Gł. Związku Zawodowego

roczko.
Wśród burzliwych oklasków — 

do prezydium narady zaproszono: 
premiera J. Cyrankiewicza, se­
kretarza KC PZPR — E. Ochaba 
zastępcę przewodniczącego Ogólno 
polskiego Komitetu Wyborczego
Frontu Narodowego — W. Kło- 
siewicza, ministra Szkolnictwa
Wryższego — A. Rapackiego, mi­
nistra Oświaty — W'. Jarosińskie­
go, szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego Wojska 
ministra Obrony 
gen. bryg. M. 
przewodniczącego 
nego ZMP — W.

Polskiego wice 
Narodowej — 

Naszkowskicgo, 
Zarządu Glów- 
Matwina, prze­

Bądźcie współtwórcami siły i szczęśliwego jutra 
narodu polskiego

Skrót przemówienia Premiera Iow. Józefa Cyrankiewicza 
na Ogólnokrajowej Naradzie Przodujących Nauczycieli

„Szanowni zebrani. Mili goście 
Warszawy. W imieniu Rządu ser­
decznie witam Was, przodujących 
nauczycieli, przybyłych na naradę 
ze wszystkich stron Polski.

Reprezentujecie tu wielotysięczne 
rzesze ofiarnych, niestrudzonych 
nauczycieli - wychowawców naszej 
młodzieży. Jesteście ich delegatami 
i każdy z Was reprezentuje bogaty 
i piękny dorobek swojej pracy i pra 
cy swojego terenu. A my, patrząc 
na Was, zebranych na tej sali, wi­
dzimy poprzez Was i myślimy o ca­
łej, dużej i coraz lepiej uzbrojonej 
ideologicznie armii pracowników 
frontu kulturalnego, armii pracowni

Powiały radzyński i biłgorajski
przekroczyły 50 proc, wykonania planu sXupu zboża

Codzienna praca polltyczno-uświa- 
damiająca w terenie daje wyniki. 
Aktywiści partyjni i społeczni przy 
dużym nakładzie sił przyczyniają 
się do organizowania przez poszcze­
gólne gromady i gminy zbiorowych 
dostaw, które z kolei w znacznym 
stopniu wpływają na wykonanie co­
dziennych planów skupu zboża w 
skali powiatu.

To, że z dnia na dzień 
zwiększają swe procenty

powiaty 
wykona, 

nia rocznego planu jest właśnie w 
dużym stopniu zasługą aktywistów. 
Oni docierają do chłopów, tłumaczą 
lm, dlaczego wieś musi w terminie 
realizować zobowiązania wobec Pań­
stwa.

Wielu już mamy chłopów przo­
downików w skupie, którzy nie tyl­
ko, że wywiązali się ze swych wy. 
miarów, ale odstawili posiadane 
nadwyżki.

Szereg gromad wykonało już wy­
znaczone roczne plany. Tempo od­
staw wzmaga się z dnia na dzień. 
Widać to wyraźnie na tabeli: po­
wiaty takie jak Hrubieszów, Kras­
nystaw, Lublin, mimo że nadal po- 
zostają na szarym końcu, jednak 
znacznie zbliżyły się w wykonaniu 
planów do powiatów, zajmujących 
środkową pozycję.

Ponad zaś połowę wykonania pla­
nów rocznych osiągnęły powiaty ra­
dzyński i biłgorajski, które kilka 
dni temu w tabeli znajdowały się 
przed granicą 50%.

Maria Pokrywka 
przodującą rjospodyrfą

Ob. Maria Pokrywka z gromady 
Dzlerążnla jest przodownicą w obo­
wiązkowych dostawach mleka 'na 
terenie gminy Krynice (pow. Toma­
szów). Choć roczny wymiar dostaw 
mleka ustalony dla jej 
etwa wynosi 261 litrów, 
obecnej dostarczyła ona 
przeszło 900 litrów.

Wzorowa ta gospodyni 
również i w sprzedaży zboża 
stwu — wyznaczoną jej do sprzeda­
ży w planowym skupie ilość zboża 
— 302 kg dostarczyła z nadwyżką 
jako jedna z pierwszych w groma­
dzie.

gospodar- 
do chwili 
do zlewni

faMiLije, ' TOMA SZÓW .

przoduje 
Pań.

TOMASZÓW 57,5
Puławy 56,1
Radzyń 51,2
Biłgoraj 50,8
Lubartów 48.2
Chełm 47,6
Kraśnik 44,6
Biała Podlaska 44,8
Włodawa 43,9
Zamość 48,0
Łuków 42,5
Lublin 40,9
Krasnystaw 88.3
Hrubieszów 36,1

ków oświaty, armii wychowawców 
młodego pokolenia Polski Ludowej, 
armii bojowników o wyższy poziom 
kultury i świadomości naszej mło­
dzieży. •

Ku nauczycielom, ku wychowaw­
com, ku pracownikom oświatowym 
kierujemy więc dziś z tej sali nasze 
myśli. Zdajemy sobie wszyscy spra­
wę, jak ogromną i doniosłą rolę 
odgrywa wasza nauczycielska, wa­
sza wychowawcza, oświatowa praca 
w socjalistycznym budownictwie na 
szego kraju, w walce o rozwój 
i przyszłość Polski.

Gdy myślimy o historycznych 
przemianach, które dokonały się w 
życiu naszego narodu i otworzyły 
nową epokę w naszych dziejach, py­
tamy się zawsze, jak te przemiany 
odczuwa nasze młode, wychowane 
przez Was pokolenie.

Pytamy się zawsze i często myśli­
my o tym. jak Wy. wychowawcy i 
nauczyciele, ukazujecie te przemia­
ny najmłodszemu pokoleniu Polski 
Ludowej — naszej młodzieży, przy­
szłości naszego narodu.

Zdajemy sobie bowiem sprawę, że 
w Waszej wychowawczej pracy, w 
Waszym oddziaływaniu na młodzież, 
w podawaniu jej oczyszczonej z 
kłamstw burżuazyjnych niezafałszo­
wanej wiedzy, w kształtowaniu świa 
topogladu i charakteru młodzieży — 
niezbędne jest — powiedziałbym de­
cydujące — aby to. co ukazujecie 
młodzieży w faktach i datach, w 
obrazach i cyfrach, tętniło pasją 
Waszej postawy — budowniczych 
socjalizmu — Waszą nienawiścią do 
świata wyzysku I egoizmu/ niena­
wiścią do siewców wojny i zbrod­
niarzy wobec ludzkości, Waszym żar 
liwym patriotyzmem. Waszą żarli­
wą postawą w walce o pokój, Wa­
szym promiennym widzeńieęn przy­
szłości narodu, który wolny od pęt

kapitalistycznych sam tworzy swoją 
przyszłość.

Jakże ważne jest 1 dla postawy 
młodzieży decydujące, aby dzięki 
Waszej pasji wychowawczej umiała 
ona w historycznych przemianach, 
które dokonały się w życiu naszego 
narodu, a więc 1 w jej, — młodzie­
ży — 
że te 
przez 
nej i 
koleń 
męka 
dzie, że tę walkę przeszłych poko­
leń trzeba wziąć za swoją, pokochać 
ją po to, aby umieć ponieść to dzie­
dzictwo w przyszłość — aby być 
budowniczym socjalistycznej 
szłości naszego narodu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

życiu — widzieć i rozumieć, 
przemiany nie przyszły same 
się, ale że są 'wynikiem ofiar- 
bohaterskiej walki całych po- 
— że złożyła się na nie krew, 
i walka najlepszych w naro-

przy-

Pnwlaty
pis n wrześniowy 
wykonane v •/,

30.7
29 l
28 5
28.2
27.6

ZAMOŚĆ 
Lublin 
Biłgoraj 
Lubartów 
Krasnystaw 
Tomaszów 
Bia’a Podlaska 
Kraśnik 
Łuków 
Radzyń 
Hrubieszów 
Chełm 
Puławy 
Włodawa

24 8

21.2
21.1
20 9
20,2

Posiedzenie Prezydium Woj. Komlteiu
Frontu Narodowego w Lublinie
Dnia 13.IX br. odbyło się posie­

dzenie Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
Przedmiotem obrad był plan pracy 
Komitetu w kampanii wyborczej na 
wrzesień.

W toku obrad zostało uchwalone, 
że plan pracy będą realizowały 
4 działy, z których każdy obejmuje 
kilka sekcji.

Zadaniem działu pierwszego jest 
zbieranie, opracowywanie (w bro­
szurkach) I kolportowanie danych 
Ilustrujących osiągnięcia i perspek­
tywy rozwoju województwa 1 każ­
dego uowiatu z osobna.

Zadaniem działu imprezowo-wi- 
dowiskołvcgo będzie włączyć do 
kampanii wyborczej kina, teatry, 
świetlice, zespoły artystyczne, orga­
nizacje sportowe. Pomogą one też 
w zorganizowaniu w każdym po­
wiecie wystaw pt. „Lublin wczoraj, 
dziś i jutro".

Dział tzw. środowiskowy urządzi 
cały szereg odczytów w poszczegól­
nych powiatach i w wielu zakła­
dach pracy.

Czwarty dział będzie miał pieczę 
nad sprawozdawczością i sprawami 
gospodarczymi.

wodniczącego Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej — J. Al­
brechta, kierownika Wydz. Oświa 
ty KC PZPR — J. Kowalczyka, 
prezesa Centralnego Urzędu Szko­
lenia Zawodowego — J. Zarzyc­
kiego, zastępcę prezesa PAN — 
prof. dr W. Wierzbickiego, sekre­
tarza KW PZPR — B. Kowalskie 
go, członka Prezydium PKOP. 
przewodniczącego Związku Lite­
ratów Polskich — L. Kruczkow­
skiego, przewodniczącego ZG 
ZZNP — E. Kuroczkę, członka 
PAN — prof. dr N. Gąsiorowską 
oraz szczególnie wyróżniających 
się nauczycieli, pedagogów i dzia­
łaczy oświatowych spośród uczezt 
ników narady.
Długotrwałymi owacjami przyjęto 

pojawienie się na mównicy premie­
ra J. Cyrankiewicza, który powitał 
naradę w imieniu Rządu. (Skrót 
przemówienia podajemy obok).

Przemówienie premiera wywołali, 
gorący entuzjazm delegatów. Ze­
brani wstają z miejsc, manifestując 
okrzykami i oklaskami swe głębo­
kie przywiązanie do władzy ludo­
wej, do wielkiego Przywódcy i Nau 
czyciela narodu polskiego — Prezy­
denta Bolesława Bieruta.

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej zabrał glos sekretarz KC 
PZPR — E. Ochab. (Skrót przemó­
wienia podajemy na str. 2).

Słowa mówcy wywołują żywioło­
wą owację wśród zebranych na 
cześć bohaterskiej awangardy klasy 
robotniczej, czołowego oddziału na­
rodu — Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Przewodniczącego 
Bolesława Bieruta.

Jeszcze nie zamilkły owacje po 
przemówieniu Edwarda Ochaba, 
gdy na sali rozbrzmiewają dźwięki 
werbli i fanfar. To liczna delegacja 
dzieci — harcerek i harcerzy 
warszawskich przybywa na 
obrad, aby w imieniu całej 
dzieży polskiej złożyć swym 
czycielom i wychowawcom 
pozdrowienia i słowa 
wdzięczności za ich ofiarną pracę 
nauczycielską i pedagogiczną.

Z kolei przewodniczący Zarządu 
Głównego ZZNP E. Kuroczko wy­
głosił referat: „Zadania nauczyciela 
na obecnym etapie budownictwa 
socjalistycznego".

Obrady trwają.

szkół 
salę 

mło- 
nau- 

gorące 
głębokiej

Nasz kcresuondent donosi

i

Chłopi gm. Krzywiczki 
organizują zbiorowe 
dostawy zboża

Aktyw gminy Krzywiczki pow. 
Chełm, słusznie doszedł do przeko­
nania, że najlepszą rękojmią termi­
nowego wykonania planowego sku­
pu zboża są zbiorowe dostawy. Dzię. 
ki temu chłopi tej gminy coraz czę­
ściej wiozą‘swe zboże do punktu 
skupu Gminnej Spółdzielni SCh w 
zbiorowych dostawach. Ostatnio do­
stawy takie odbyły się z gromad: 
kolonia Gutówka, Strachoslaw i We. 
remowice. Gromady Strachoslaw i 
kol. Gutówka w jednym dniu do­
starczyły do punktu skupu 20 ton 
zboża. W organizowaniu zbiorowej 
dostawy zboża w gromadzie Stra. 
chosław wyróżnili się: małorolny 
chłop ob. Piotr Bochen 1 sołtys Bro­
nisław Modzelewski. W gnilnie 
Krzywiczki w akcji planowego sku­
pu zboża przoduje również gromada 
Stanków, dzięki dobrej pracy sołty­
sa ob. Skibińskiego. Warto przy 
tym wspomnieć że ob. Skibiński ma 
już 70 lat, a mimo to pracuje dużo 
lepiej od sołtysa z gromady Wepu- 
łaicze Królewskie czy Innych.

Ignacy Dziurko
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»XC PZPR jest przekonany, że 150 tysięczna armia 
nauczycielstwa polskiego zajmle zaszczytne miejsce 

w walce o rozkwit Polski, o dobrobyt, o pokóf« 
Skról przemówienia stkreinrza KC FZPR Iow. Edwarda Ochaba 

na Ogólnokrajowej Naradzie Przodujących Nauczycieli

Walka o plan ima

„Towarzyszki i Towarzysze!
W imieniu KC PZPR witam i ser­

decznie pozdrawiam Ogólnokrajową 
Naradę Przodujących Nauczycieli, 
naradę, skupiającą czołowych żoł­
nierz)’ frontu rewolucji kulturalnej 
w Polsce.

Rewolucja ta rozwija się w na­
szym kraju z coraz większą siłą, 
jbejmuje najszersze masy ludu pra­
cującego. zmienia oblicze duchowe 
inszego narodu, który pod kierow­
nictwem klasy robotniczej staje się 
narodem socjalistycznym.

Rewolucja kulturalna, nierozer­
walnie. związana z rewolucją poli­
tyczną i gospodarczą, dokonywuje 
się w toku zaciekłej walki nie tylko 
przeciw trudnościom obiektywnym 
materialnym, ale również przeciw 
wrogom klasowym, wyzyskiwaczom 
ludu, zdrajcom narodu, agenturom 
imperializmu.

W walce tej zaszczytne ale trud­
ne zadania przypadają nauczyciel­
stwu polskiemu.

Wam naród powierzył wychowa-

Szluchelnn pomoc 
radzieckich 
związków zawodowych 
głodującej ludności Indii

MOSKWA (PAP). — Korespondent 
aąencjl TASS zwrócił się do sekretarza 
Wszechzwlązkowej Centralnej Rady Zwlaz 
kow Zawodowych (WCSPS) L. Sołowlewa 
z prośbą o poinformowanie go jak przed­
stawia się sprawa okazania pomocy przez 
radzieckie związki zawodowe głodującej 
ludności stanu Madras (Indie).

L. Sołowiew oświadczył, że — jak wia­
domo — w związku z apelem Zjedno­
czonego Komitetu pomocy głodulącej 
ludności prowincji Andhra do WCSPS o 
okazanie pomocy w żywności 1 w pienią­
dzach Prezydium WCSPS powzięło u- 
shwałę w sprawie przyjścia z pomocą gło 
iłującej ludności prowincji Andhra Ra­
dzieckie związki zawodowe w imieniu ro­
botników 1 całej ludności pracującej 
ZSRR postanowiły przekazać wyżej wspom 
ulanemu komitetowi 10 tysięcy ton psze­
nicy, 5 tysięcy ton ryżu, 500 tysięcy pu­
szek mleka skondensowanego 1 250 tysię­
cy rupii Indyjskich.

Obecnie radzieckie statki, 
mienioną żywność, znajdują 
dze do Indii.

Braterska pomoc mas ...
ZSRR spotkała się z głębokim uznaniem 
1 gorącą wdzięcznością ludności Indii.

Botowiew zaznaczył, że radzieckie zwląz 
kl zawodowe, wysyłając żywność 1 pie­
niądze, kierowały s’ę jedynie pragnieniem 
przyjścia z pomocą głodującej ludności 
bez jakichkolwiek względów politycznych. 
Radzieckie związki zawodowe uważały za 
rzecz naturalną przekazanie pomocy na 
ręce tej organizacji, która zwróciła się o 
pomoc, w danym wypadku na ręce ZJed 
noozonego Komitetu onmncy głodującej 
ludności prowincji Andhra.

wiozące wy. 
się w dro-

pracujących

Dnie lt września premier Państwo­
wej Rady Administracyjnej 1 minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Republiki 
ludowej Czou En-lal oraz członkowie de­
legacji rządowej Chińskiej Republiki l u­
dowej odbyli wycieczkę po Wołżańsko- 
Doftskim Kanale Żeglownym lm W. J. Le­
nina od Stalingradu do Kałacza.

s’r Jak podaje agencja Nowych Chin, 
12 bm odbyło się posiedzenie sekretaria­
tu Komitetu przygotowawczego do Kon­
gresu Obrońców Pokoju Krajów Azji 1 
strefy Pacyfiku, zwołane prze2 sekreta­
rza generalnego komitetu przygotowawcze 
go Llu Nlng-1.

Na posiedzeniu omówiono przebieg prac 
przygotowawczych do Kongresu 1 rozwoju 
ruchu obrony pokoju w krajach Azji 1 
strefy Pacyfiku.

Bej Tunisu przesłał niedawno do 
prezydenta Republiki Francuskiej Hst 
stanowiący odpowiedź na tzrw t.projekt 
reform" w Tunisie, opracowany przez 
rząd francuski Chociaż tekst tego HśtU 
nie znśtał leszcze opublikowany, prasa 
Jhryska. twierdzi, że zawiera on wyraźną 
odmowę zgody na owe ,,reformy".

Robotnicy zakładów włókienniczych 
. Marzotto" w Valdagno zastralkowali po­
nownie. protestując przeciwko zwolnie­
niu z pracy 120 towarzyszy. W strajku 
wzięli udział wszyscy robotnicy zakładów

Jak nodaje korespondent agencji 
Nowych Chin z frontu koreańskiego, w 
wyniku działań artylerii koreańskiej ar­
mii ludowej w okresie od 5 do 10 wrze­
śnia zostało zabitych lub ranionych 
przeszło 1 500 żołnierzy nieprzyjacielskich. 
Ponadto znlśzc2»no 8 czołgów, Ig samo­
chodów i zestrzelono 38 samolotów.

iS Dziennik „Humanlte" donosi o 
wzmożeniu ludowego ruchu protestacyj­
nego w Belgi! przeciwko rządowi który 
30 niedawnym zwolnieniu zbrodniarzy 
wojennych stawia przed sądem wojsko­
wym w Llage 23 żołnierzy belgijskich, 
przeciwstawiających się militaryzacji kra­
ju.

W prowincji Llege powstał komitet o- 
twony oskarżonych żołnierzy.

po- 
lata sanacyjnego i hitlerow- 
faszyzmu i buduje dziś w 
trudzie nowe socjalistyczne

nie milionów dzieci i młodzieży, ju­
trzejszych budowniczych socjalizmu 
i komunizmu, a więc powierzył 
Wam swój największy skarb, swą 
przyszłość.

Na młode, podrastające pokolenie 
skierowany jest wzrok polskiego lu­
du pracującego, który przeżył 
tworne 
skiego 
ciężkim 
życie.

Ale na młodzież naszą skierowane 
są również oczy wroga klasowego i 
wszelkiego rodzaju agentur imperia­
lizmu.

Wróg klasowy, inspirowany przez 
ludobójców amerykańskich i reak­
cyjnych polityków watykańskich, 
nie szczędzi wysiłków i środków na 
wciąż ponawiane próby oddziaływa­
nia na mniej uświadomione grupy 
młodzieży, posługując się goebbel- 
sowskim kłamstwem i jezuicką obłu 
dą.

Oczywiście nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że wszystkie zakusy po- 
grobowców faszyzmu skończą się 
takim samym bankructwem jak 
oszczercza demagogia Goebbelsa i 
Mikołajczyka, ale lekceważenie ma­
chinacji imperialistycznych, osła­
bienie czujności wobec wroga kla­
sowego mogłoby przynieść tylko 
szkodę wielkiej sprawie socjałistycz 
nego wychowania młodzieży i socja­
listycznego budownictwa.

Waszym zadaniem jako wycho­
wawców młodego pokolenia budow­
niczych socjalizmu, jest głoszenie 
prawdy obiektywnej o przyrodzie 
i społeczeństwie, o Polsce i święcie, 
a więc również śmiałe 1 umiejętne 
demaskowanie podstępnych chwy­
tów wrogiej, Imperialistycznej, anty 
ludowej i antynarodowej propagan­
dy, piętnowanie agentur reakcji, 
wychowanie młodzieży w duchu naj 
głębszej miłości do Polski Ludowej 
1 międzynarodowej sprawy pokoju, 
postępu, socjalizmu a równocześnie 
nieprzejednanej nienawiści do im­
perialistów, wyzyskiwaczy, ciemię- 
życicli i ludobójców".

„Społeczne i polityczne znaczenie 
pracy nauczyciela — patrioty dale­
ko wykracza poza ramy działalno­
ści czysto oświatowej.

Szczególnie doniosła jest spolccz-

Przemówienie Premiera tow. Józefa Cyrankiewicza
(Ciąg dalszy ze str 1)

Gdy patrzymy dzisiaj na młodzież, 
gdy w jej nauce, pracy i postawie 
widzimy coraz lepsze rezultaty, gdy 
przeżywaliśmy wszyscy ogromną fa 
lę przedmiotowego współzawodnic­
twa młodzieży w fabrykach i w szko 
le. gdy przeżywaliśmy wspaniały 
Zlot młodzieży i pełen wzniesienia 
uczuć młodzieży okres zlotowy i po- 
zlotowy, gdy pamiętamy o Ślubowa­
niu młodzieży, myślimy równo, 
cześnie o tym, jak piękna 1 szla­
chetna jest praca’tych, którzy się 
do tego także przyczynili, którzy są 
najbliżej młodzieży — praca nau­
czyciela.

Gdy mówimy, że Polska jest 
wielkim placem budowy, że w kraju 
ongiś zacofanym i biednym wyra­
stają w niezwykle szybkim tempie 
fabryki, huty i kopalnie — to nie 
zanominamy, że Polska jest równo, 
cześnie 1 inaczej być nie może 
placem twórczej przebudowy czło- 
wieka, przebudowy całego narodu, 
przekształcenia go w naród socjali­
styczny. Nie zapominamy, ,

i
styczny, Nie zapominamy, że naj­
większa budowla socjalizmu, to wol­
ny, świadomy, pełen wiedzy, miłują­
cy bezgranicznie swolą Ojczyznę, 
prz.cnoiony internacjonalizmem, wal­
czący o nokól, nienawidzący ciem­
noty i wyzysku, stale dążący ku 
lenszemu, stele się doskonalący 
człowiek — że największa budowla 
soclaiiz.mu, to wolny od klas anta 
gonł«tveznvch. zwarty * twórczy na­
ród socjalistyczny, (Oklaski).

Dlatego to. gdy mówimy, że cala 
Polslm jest placem budowy, to wie­
my, że placem budowy socjalizmu 
jest także każda szkoła — żz wsnół- 
budowniczym jest i musi bvć każdy 
nauczyciel. (Oklaski). A w takim 
razie jakże niękną 1 szlachetną, jak 
ważną jest praca nauczyciela.

Gdy ze wzruszeniem, w którym 
odbijały się tragiczne przeżycia ca- 
lego narodu z przeszłości słuchalifi-

na i polityczna rola 
życiu wsi polskiej, 
gdzie tocz?1 się ostra 
z kułactwem i reakcyjną częścią 
kleru, a nauczycielstwo stanowi 
trzon naszej ludowej inteligencji".

„Kraj nasz wszedł w okres wiel­
kiej i doniosłej kampanii wybor­
czej.

W obecnym okresie ogromnego 
wzrostu aktywizacji politycznej naj 
szerszych mas wzrosła również po­
ważnie rola i odpowiedzialność Wa­
sza, jako przodowników pracy 
oświatowej, wychowawców młodzie­
ży, czołowego oddziału naszej ludo­
wej inteligencji — szermierzy idei 
Frontu Narodowego.

Każdy z Was winien zdać sobie 
sprawę, że walka, która się dziś 
toczy, a której doniosłym ogniwem 
są październikowe wybory do Sej­
mu, jest walką o siłę i rozkwit 
Polski, walką przeciw wszelkim 
wrogom i wstecznym siłom, które 
grożą Polsce rozdarciem i niewolą, 
upadkiem i rozbiciem, jest walką 
przeciwko wrażym anglo-amerykań 
skim i adenauerowsko-watykańskim 
próbom rozbijania jedności naszego 
narodu, walką o utrwalenie niepo­
dległości zjednoczonej Ojczyzny na­
szej, o podniesienie potencjału go­
spodarczego i obronnego Polski, o 
zacieśnienie braterskiej przyjaźni z 
narodami Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, o roz­
kwit polskiej nauki, sztuki i kultu­
ry, o dobrobyt, pokój i szczęście 
narodu.

KC PZPR jest przekonany, że 
150 tysięczna armia nauczycielstwa 
polskiego zajmie zaszczytne miejsce 
w tej walce i wypełni swe zadania 
w toku kampanii wyborczej i w 
późniejszej pracy nad realizacją 
Programu Frontu Narodowego.

KC jest przekonany, że przodu­
jący nauczyciele będą wyróżniali 
się wśród bojowników frentu rewo 
lucji kulturalnej wysoką aktywno­
ścią i świadomością polityczną, 
świadomością naszych Wielkich za­
dań narodowych i międzynarodo­
wych, hartem ducha w walce z wro 

I giem klasowym i trudnościami, nie- 
i złomną wiarą w siły mas ludowych, 
ofiarną służbą narodowi budujące- 

I mu socjalizm". (Oklaski).

nauczycieli w 
to jest tam, 

walka klasowa .

I

my słów Bolesława Bieruta o tym, 
że Polska przestała być krajem 
biednym, niezaradnym i bezbronnym 
— jak była jeszcze w roku 1939 — 
to jest tak dlatego, że rośnie dzięki 
wysiłkowi całego narodu z każdym 
dniem nasz przemysł i nasza siła, że 
związani jesteśmy węzłami przyjaź. 
hl i braterstwa z krajem socjalizmu 
i opoką pokoju — Związkiem Ra­
dzieckim (długotrwale oklaski), to 
Jest tak dlatego, że rośnie siła ca­
łego obozu pokoju. Ale równocześ- 
n|e nie zapominajmy, że aby nie być 
bezbronnym 1 niezaradnym, to zna- 
ezy także wychowywać na gruncie 
dokonanych przeobrażeń społecznych 
pokolenie świadomych, żarliwych bo. 
iowników o siłę i wielkość naszej 
Ojczyzny, o pokój i socjalizm.

To znaczy umieć wychować czło­
wieka, świadomego niebezpieczeństw, 
jakimi grozi amerykańsko ■ hitle­
rowski imperializm i nieustraszone­
go wobec tych niebezpieczeństw 
to znaczy umieć wpoić nienawiść do 
tych ze starego świata wyzysku i 
niewoli, którzy chcieiiby znowu uto­
pić świat we krwi, a naszej Ojczyź­
nie i gmmcom historycznym nad 
Odra. 1 Nvsą zagrozi — to znacZv 
nmlnć wpoić w młode pokolenie po­
stawę nieustraszonego 
boju, newneeo swolei 
(lownlczego siły Polski

To właśnie oznacza. 
nrzestn’a hvć kretem biednym, bez­
bronnym I niezaradnym.

Polska silna gosnodarczo, 
nod każdym względem, silna świa­
domością obywateli skupionych we 
Froncie Narodowym, silna zapałom, 
świadomością, wiedzą 1 umiejętno­
ścią

A 
na i 
rola, 
cielą 
jest jego rola w rewolucji kultural­
nej, która sie dokonywuje, jak ważna

nełne<ro sno- 
snra-w bu. 
Ludowej.
że Polska

silna

młodzieży.
to znowu podkreśla, lak pięk- 
szlachetna, jak doniosła jest 
jak ważne są zadania nanczy- 
w Polsce Ludowej, jak ważna

LUBELSKEE ZAKŁADY RYMARSKIE MAJĄ TRUDNOŚCI
Z OTRZYMANIEM NARZĘDZI

Robotnicy Lubelskich Zakładów Rymarskich wykonali lipcowy 
plan produkcji w 100,8 procentach, a plan Blerpniowy w 104,9 proc. 
Również w pierwszej dekadzie bież, miesiąca z nadwyżką zrealizo­
wali plany: 16,8 proc, wyrobów gotowych i 18,6 proc, wyrobów 
w toku produkcji.

Wśród załogi jest wielu dobrych i ofiarnych pracowników, któ­
rzy wysoko przekraczają normy. Tak np. brygada Jana Swiderskie­
go (Nr 2) składająca się niemal w 50 proc, z kobiet — wykonuje 
systematycznie 130 proc, normy, brygada młodzieżowa Nr 1 — 
110 proc., a wielu robotników takich jak Józef Królik czy Eugeniusz 
Buczyński nawet 170—180 proc. Przoduje również wiele kobiet: Ge- 
nowefa Bot — 110 proc., Eugenią Rozwadowska — 160 proc, i inne.

Poważną przeszkodą w realizacji planów produkcyjnych jest 
brak narzędzi. Ostatnio zabrakło r.p. szydeł rymarskich, irtóre lubel­
skie zakłady otrzymują z fabryki częstochowskiej. Fabryka ta pomi­
mo, że wie o trudnościach LZP obiecuje dostarczyć szydła dopiero 
W grudniu.

„ETERNIT" CZEKA NA CEMENT
Wielkie trudności przeżywa obecnie załoga fabryki wyrobów 

eternitowych w Lublinie.
Jest tam wielu przodowników pracy, jak np. wałowi Ryszard 

Grabowski i Jan Grabik, którzy wykonują powyżej 130 proc, normy. 
Bumelantów takich ,jak Zofia Smętna, która ostatnio opuściła trzy 
dni bez usprawiedliwienia — jest bardzo niewielu. A jednak fabryka 
nio wykonuje obecnie planów produkcyjnych. W Iipcu zrealizowano 
tylko 92,7 proc, planu i tyle sarno w pierwszej dekadzie września.

Przyczyną załamywanie planów jest brak cementu. Już od dłuż­
szego czasu fabryka pracuje na cemencie pożyczanym z różnych 
Zjednoczeń Budowlanych.

. Oprawą nienależytego zaopatrzenia w cement powinien się jak 
najszłbeiej zainteresować Centralny Zarząd Przemyślu Izolacyjnego 
W •. 1a’°wiea<'h- W razie niedostarczenia cementu fabryce w ciągu 
najbliższych dni „Eternitowi" grozi nieuchronnie „zawalenie" 
kwartalnego planu produkcji.

DZIWNA POLITYKA CZP CUKR.
Skoro mówimy już o brakach w zaopatrzeniu — warto lw wspom­

nieć także o fabryce cukierków „Pszczółka" w Lublinie. Fabryka ta, 
która w iipcu przekroczyła o 12 proc, swój plan, w sierpniu o 5 proc., 
a do dnia wczorajszego wy przedziłą także o 3 proc, harmonogram — 
ma trudności w zaopatrzeniu w cukier i syrop.

Fabrykę wybudowano w specjalnie korzystnym położeniu: na 
terenie lubelskiej cukrowni i w pobliżu zakładów Lubań Wronki. 
Ale na nic to się nie zdało: jakiś biurokrata zarządził, że po cukier 
fabryka ma jeździć do cukrowni w Strzyżowie, a syrop sprowadzać 
z syropiarni w... Pile koło Poznania.

Niezbadane są drogi... biurokracji, (jk)

AiSenauer usiłuje przyspieszyć 
ratyfikację »układu ogóine*>o«

BERLIN (PAP). — Agencja ADN | jennego „układu ogólnego" i układu 
donosi z Bonn, że w chwili, gdy lud­
ność Niemiec zachodnich a nawet 
szerokie koła polityków bańskich z 
napięciem czekają na przybycie de­
legacji Izby Ludowej NRD, Ade- 
nauer postanowił przyspieszyć obra­
dy Bundestagu nad ratyfikacją wo-

rzeszy
i pla- 
okla- 

troską 
porno- 
szero-

szeregach 
Narodowego szli nauczycie- 
prz.odownicy Frontu Naro. 
(Oklaski).
więc naprzód — jako do- 

żołnierze walki z 
zacofaniem i nieśwlado-

jest jego rola w cementowaniu 
Frontu Narodowego, walczącego o 
pokój i Plan 6-letni. Jak ważna jest 
jego rola w walce o szczęśliwą przy­
szłość naszego narodu.

Dlatego to w dniu narady kwiatu 
nauczycielstwa polskiego naiady 
nauczycieli — przodowników ślę w 
imieniu Rządu gorące pozdrowienia 
całej przeszło 150-tysięcznej 
nauczycieli wszystkich szkół 
cówek oświatowych (huczne 
skf) i mogę zapewnić, że jest 
Rządu, jak przyjść z dalszą 
cą, jak otoczyć lepszą opieką 
kie rzesze nauczycieli. (Oklaski).

Z narady tej śletny wszystkim 
nauczycielom serdeczne życzenia, 
aby w wielkim i wciąż rosnącym 
Froncie Narodu Polskiego, w niero­
zerwalnej więzi z masami, razem z 
klasą robotniczą i pracującymi chło­
pami, obok inżyniera, technika i 
twórcy, obok żołnierza stojącego na 
straży naszych granic, razem z mło­
dzieżą — W pierwszych 
Frontu 
le jako 
iłowego.

Idźcie 
brze uzbrojeni 
ciemnotą.
mo.ścfą. Niech cofa się przed Wami 
w mroki przeszłości ciemnota i za­
cofanie.

Rozbijajcie szyki wroga, który 
usiłuje wykorzystywać ciemnotę, za­
cofanie i przesądy.

Zdobywajcie dalej teren — okaz- 
cle się godnymi enoki, w której źy- 
jecie i którą współtworzycie — epo­
ki prawdziwego i pełnego oświece­
nia.

Bądźcie współtwórcami siły i 
szczęśliwego jutra narodu polskiego.

Maszerujcie naprzód po dalsze 
zwycięstwa Frontu Narodowego, 
pod przewodem naszego Nauczycie­
la — Prezydenta Bolesława Bieruta. 

o „armii europejskiej'1.
Komisja spraw zagranicznych w 

parlamencie bońskim zobowiązała 
wszystkie komitety specjalne, które 
omawiały treść układów wojennych, 
aby w ciągu 14 dni przedłożyły 
szczegółowe wyniki swych prac.

* * •

Przewodniczący Bundestagu Eh- 
lers oświadczył dziennikarzom, ża 
nie ma zamiaru dopuścić d0 tego, 
by wysłannicy Izby Ludowej NRD 
wystąpili bezpośrednio przed Bun­
destagiem. Ehlers zapowiedział —• 
jak wiadomo — że on sam przyj- 
mie delegację Izby Ludowej 22 
września.

Kierownik wydziału prasowego 
SPD Fritz Heine oznajmił, że SPD 
jako organizacja nie pfzyjmie dele­
gatów Izby Ludowej 1 nie będzie 
pertraktować z nimi.

• » •
BERLIN (PAP). — Jak wynika z donie­

sień prasy, w Niemczech zacujdnlch Jest 
w pełnym toku aktywizacja zbrodniczych 
elementów neohltlerowskich, które, cle-; 
sząc się Jawną zachętą bońaklch kół rzą­
dzących. występują coraz bezczelniej e 
hasłami odwetu.

W tych dniach jeden z ministrów rzą­
du botis.klego, osławiony Seebohm, wy­
głosił przemówlenls, w którym żądał za­
boru Sudetów czechosłowackich. Na tsw. 
„zieżdzle Gdańszczan'1 w Duesseldorfle 
doszło do licznych wystąpień antypol­
skich. Przemawiał tam tn. In. premier 
Nadrenii Północnej 1 Westfalii Arnold, 
rozwodząc się na temat znaczenia Gc..iń- 
ska „dla niemczyzny na Wschodzie11.

Mianowanie 
nowego ambEsasfcra Polski 
w 2S3H

WARSZAWA (PAP). Prezydent Rzeczy­
pospolitej na prośbę ob. dr Kazimierz# 
Jasińskiego, Ambasadora Nadzwyczajnego 
i Pełnomocnego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, zwolnił go z zajmo­
wanego stanowiska ze względu na stan 
zdrowia.

Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
Ambasadorem Nadzwyczajnym i Pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich ob. Wacława Lewlkowskiego.
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Mer inż. Sianisław Dworak
Kierownik Oddziału Produkcji Roślinnej PWRN

Powodzenie walki o wzrost produkcji rolnej
jest uzależnione ad pracy gminnego instruktora

Tegoroczna kampania siewna po­
winna być przeprowadzona 6zybko i 
sprawnie, z wykorzystaniem w pełni 
sprzętu maszynowego. Wykonanie 
tych Zadań wymaga mobilizacji naj 
szerszych ma3 chłopskich, członków 
spółdzielni produkcyjnych i załóg 
ośrodków maszynowych. Organiza­
cja siewów jesiennych i orek przed­
zimowych spoczywa w r;k'i rad na­
rodowych, a przede wszystkim Pań. 
stwowej Służby Rolnej.

Gminny Instruktor rolny w akcji 
jesiennej oprócz doradcy, powinien 
być organizatorem prac rolnych. 
Gminny instruktor rolny jest przed-

Właściwe wykorzystanie kadr
Inżynieryjno-technicznych WZPT w Lublinie 

podstawą lepszego stylu pracy
Warunkiem sprawnej realizacji 

Planu 6-letniego jest wzrost wydaj­
ności pracy. Wzrost ten zależy od 
następujących czynników wprowa­
dzenia nowej techniki i procesów 
technologicznych oraz wzrostu kwa­
lifikacji robotników i należyte opa­
nowanie przez nich nowej techniki.

Realizacja tych założeń jest zwią­
zana z zapewnieniem przedsiębior­
stwom nadzorowanym przez WZPT 
odpowiednich kadr inżynierów i 
techników. Stan wykwalifikowa­
nych kadr technicznych we wszyst­
kich prawie przedsiębiorstwach wy­
kazuje niedobory, co powoduje trud 
naści nie tylko na odcinku właści­
wego procesu technologicznego, ale 
i doskonalenia metod pracy.

Brak odpowiednich sił technicz­
nych wpływa ujemnie na cało­
kształt pracy WZPT. Świadczy o 
tym fakt, że wykorzystanie maszyn 
w skali ogólnej WZPT w miesiącu 
lipcu br. wahało się od 65 do 69’/o.

W poszczególnych przedsiębior­
stwach wykorzystanie maszyn przed 
6tawia się następująco: w Zakładach 
Drzewnych w Tarnawatce — 28,7%, 
w Radzyńskich Zakładach Metalo- 
wo-Drzewnych — 89°/», w Lubel­
skich Zakładach Metalowych — 
74’/», w Zamojskich Zakładach Me­
talowych — 79%.

Brak sił inżynieryjno - technicz­
nych jest powodem tego, że w wie­
lu przedsiębiorstwach nie sporzą­
dzono na czas dokumentacji tech­
nicznej, co ujemnie odbiło się na 
wykonaniu planów produkcyjnych.

Niesłuszny jest pogląd wielu dy­
rektorów przedsiębiorstw nadzoro­
wanych przez WZPT, jakoby w Lu­
blinie brak było inżynierów.

Po ogłoszeniu zapotrzebowania w 
Jednym tylko dniu zgłosjło się do 
WZPT 15 inżjmierów. Okazało się, 
te ludzie ci nie są zatrudnieni 
według swoich kwalifikacji. W 
Wzpt mogą znaleźć odpowiadające 
im zatrudnienie.

Piony techniczne pod kierownic­
twem inżyniera, pomogą przodow- 

- opraf°waniu odpowiednich 
memd pracy, we właściwym zasto­
sowaniu maszyn i mechanizacji pro 
cesów produkcji. W najbliższej przy 
szłoścl zakłady pracy winny onra- 
cować dokumentację techniczną asor 
tymentów. które wejdą do pro­
dukcji. Opracowania te muszą być 
stałym przedmiotem narad technicz 
nych i wytwórczych.

Jednym z czołowych zadań przed- 
•iębiorśtw Jest wykorzystanie od­
padków surowcowych w produkcji 
Thiyniarowie i technicy, którzy za­
pełnią lukj w przedsiębiorstwach, 
powinni poświęcić wiele uwagi te­
mu zagadnieniu.

Zagadnieniem pokrewnym Jest 
sprawa stosowania tworzyw sztucz­
nych i zastępczych w miejsce wyso­
kogatunkowych, reglamentowanych 
su rowców.

Zasilenie plonów technicznych w 
przedsiębiorstwach przyczyni się w 
Znacznej mierze do usprawnienia 
Pracy techników normowania, któ­
rzy przy pomocy wykwalifikowa­
nych inżynierów opanują należycie 
metodologie normowania pracy. Kie 
równicy produkcji, inżynierowie i 
technicy są odpowiedzialni za zorga

nizowanie rytmicznej pracy przed­
siębiorstw, zgodnie z opracowanym 
harmonogramem.

Kierownicy produkcji 1 plon tech­
niczny winni ściśle współpracować 
z robotnikami i stworzyć im takie 
warunki pracy, które umożliwiłyby 
im opanownie nowej techniki, pod­
wyższenie swych kwalifikacji i ogól 
nego poziomu kulturalno-technlcz- 
nego oraz poprawę jakości produk­
cji.

Ogromne znaczenie dla rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego ma ścisła 
współpraca inżynierów i techników 
z robotnikami w zakresie pomocy 
w technicznym opracowaniu pomy­
słów itp.

Wprowadzenie nowej techniki i 
właściwe wykorzystanie kadr inży­
nieryjno-technicznych w przedsię­
biorstwach jest Jednym z podsta­
wowych zadań, którego pomyślne 
rozwiązanie jest uwarunkowane 
wzmocnieniem kontroli ze strony 
organizacji partyjnej nad działalno­
ścią gospodarczą przedsiębiorstw.

Henryk Rygier 
korespondent zakładowy
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stawicielem państwowej służby rol­
nej. Mobilizuje on masy chłopskie 
do wykonania zadań agrotechnicz­
nych, śledzi, żeby wszystkie przed­
sięwzięcia wykonano zgodnie z ist­
niejącymi uchwałami i zarządzenia­
mi Rządu Polski Ludowej.

W okresie przygotowania i prze­
prowadzenia siewów jesiennych o- 
bowiązek instruktora gminnego po­
lega na dopilnowaniu wszystkich 
czynników decydujących o termino­
wości i jakości prac rolnych. Powi­
nien on stale czuwać nad przebie­
giem remontów maszyn rolniczych 
i ciągników w gospodarstwach chłop 
skich. spółdzielniach produkcyjnych, 
ośrodkach maszynowych oraz nad 
właściwym rozstawieniem maszyn w 
gromadach, aby możliwie najwięk­
sze powierzchnie pól zostały obsiane 
maszynowo.

Trzeba dopilnować, aby spółdziel­
nie produkcyjne, zespoły uprawowe 
i chłopi indywidualni w porę za­
warli umowy na nracę z ośrodkami 
maszynowymi. Korzystając z sze­
rokiej pomocy Państwa Ludowego 
należy właściwie zaplanować, uru­
chomić i rozprowadzić kredyty na 
orkę i siew, kontrolować sprzedaż 
nawozów sztucznych oraz pouczać 
chłopów o racjonalnym ich stosowa­
niu. Szczególną uwagę instruktor 
gminny powinien zwrócić na zasia­
nie materiałem siewnym kwalifiko­
wanym. Należy używać do siewu 
ziarna dobrze doczyszczonego i za­
prawionego oraz dążyć do całko­
witego wyeliminowania siewu ręcz­
nego.

Gminny instruktor powinien czę­
sto zaglądać do gminnej spółdzielni 
dla sprawdzenia stanu jej zaopatrzę 
nia w części do maszyn i narzędzi 
rolniczych. W magazynach spółdziel 
ni powinno się znajdować wapno 
nawozowe. W razie stwierdzenia Je­
go braku należy bezzwłocznie inter­
weniować w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej.

Sprawa zagospodarowania odło­
gów powinna być potraktowana jako 
zagadnienie ważne, wymagające sta 
łej troski. Instruktor rolny na tere­
nie swojej gminy powinien być zo­
rientowany w ewidencji istniejących

odłogów i sporządzić plan całkowi­
tej likwidacji odłogów w br. Pre­
zydia rad narodowvch zapewnią ze­
społom uprawowym odpowiednie 
kredyty i potrzebne nawozy. Ważną 
sprawą jest, aby zespoły zagospoda­
rowujące odłogi miały możność ko­
rzystania z upraw traktorowych o- 
raz abv całość siewów bezwzględ­
nie wykonywały siewnikami. Nale­
ży zwrócić szczególną uwagę, aby w 
uprawach na odłogach stosowany 
był wał Campbella, który w wypad­
ku siewów bezpośrednio po orkach 
decydować może o urodzaju. O tle 
zespołowe zagospodarowywanie od­
łogów winno obejmować wieksze 
kompleksy, o tyle do zagospodaro­
wywania przez indywidualnych chło 
pów winny być przeznaczone mniej 
sze dzidki gruntu, które w mniej­
szym stopniu umożliwiają maszyno­
wą uprawę. Na odbywających się 0- 
becnie zebraniach gromadzkich w 
sprawie jesiennej akcji siewnej na­
leży przedstawić konieczność zago­
spodarowania reszty pozostałych 
jeszcze odłogów w interesie bezpo­
średnio zainteresowanych, jak i 
w Interesie Państwa.

Poważnym czynnikiem, który przy 
spieszy wykonanie siewów jesien­
nych i orek przedzimowych w gro­
madach będzie dobrze zorganizowa­
na pomoc sąsiedz.ka. Plany pomocy 
sąsiedzkiej powinny zapewnić prze­
prowadzenie siewów i orek w go- 
spodar«twach pozbawionych maszyn, 
sprzężajy i siły roboczej, w gospo­
darstwach wdów, starców oraz ro­
dzin wojskowych. Nie można zapo­
minać o kontroli przebiegu pomocy 
sąsiedzkiej, a przede wszystkim o 
tym. by za świadczenia były pobie­
rane ustalone opłaty, a na gospoda­
rzy uchylaiących się od udzielenia 
pomocy nakładano kary pieniężne 
Gminny instruktor rolny powinien 
dopilnować, żeby nie udzielano po­
mocy za odrobek, żeby chłop boga­
ty udzielił pomocy biednlakowi we­
dług opłat zatwierdzonych przez pre 
zydia rad narodowych.

Na tle podejmowanych przez wieś

Praca wychowawcza w LFMR przy pomocy radiowęzła 
daje dobre wyniki

zobowiązań we współzawodnictwa 
o sprawne i terminowe wykonania 
siewów jesiennych 1 orek, rola In­
struktora gminnego polega na sta­
łej opiece organizacyjnej i agrotech­
nicznej nad współzawodniczącymi 
gromadami, zespołami, czy też chłopa 
mi indywidualnymi. Instruktor gmin 
ny współpracuje ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej I bierze czyn­
ny udział w pracach komisji współ­
zawodnictwa. Jest on popularyzato­
rem osiągnięć współzawodniczących 
gromad i indywidualnych chłopów.

Podstawowymi zadaniami, wokół 
których należy mobilizować masy 
pracującego chłopstwa są: termino­
we wykonanie orek przedzimowych, 
racjonalne pogłębianie warstwy u- 
rodzajnej gleby, siew ziarnem kwa­
lifikowanym i 'zaprawianym, Stoso­
wanie siewu rzędowego, sprawne i 
terminowe wykonanie siewów, o- 
młotów, wykopków, zagospodaro­
wanie odłogów, zwiększenie po­
wierzchni roślin technicznych, pod­
niesienie wydajności określonych ro 
ślin uprawowych przy zastosowaniu 
racjonalnych zabiegów agrotechniez 
nych. wapnowanie pól 1 łąk, Zakła­
danie kompostów i przyrządzanie 
nawozów organiczno - mineralnych 
(granulowanie), terminowe wykona­
nie obowiązkowych dostaw zbożź, 
rozszerzenie kontraktacji, budową u- 
rządzeń z materiałów miejscowych 
do przechowywania obornika, wało­
wanie nadmiernie rozpulchnlonyeh 
gleb próchniczych, a zwłaszcza tor­
fów.

Dla ścisłego współdziałania ZSCh 
i Służby Rolnej w pomocy pracują­
cym chłopom należy, aby gminni 
Instruktorzy rolni i Gminne Zarzą­
dy ZSCh w oparciu o plany pro­
dukcyjne i uchwały GRN działali 
na podstawie wzajemnie uzgodnio­
nego planu pracy obsługi gromad.

Dotychczasowe doświadczenie z 
walki prowadzonej o podniesienia 
produkcji rolnej wskazuje na ko­
nieczność wzmożenia 
kół gromadzkich ZSCh 
w gromadzie w oparciu 
madzkie 1 jego zerząd.

Doceniając wielkie znaczenia Je­
siennej akcji siewnej i orek zimo­
wych, od dokładności przeprowadź* 
nia których w dużej mierze zaleisć 
będzie wydajność osiągnięta W 
czwartym roku Planu 6-letniego, in­
struktor rolny powinien zapoznać 
się dokładnie z wytycznymi Mini- 
sterstwa Rolnictwa o siewach I or­
kach przebiciowych 1952 roku i 
przenieść je w teren.

aktywizacji 
i działania 
o koło gro-

O radiowęźle w fabryce długo 
marzyli członkowie Partii w LFMR. 
Marzenie przybrało realne kształty. 
Na zebraniu komitetu zakładowego 
wypłynął wniosek o wykorzystanie 
na ten cel funduszu zakładowego.

Dnia 20 sierpnia roboinicy usły­
szeli pierwsze audycje w fabryce.

Życie radiowęzła jest jeszcze krót­
kie, jego zasięg nie objął jeszcze 
całej fabryk! (z winy biurokratów, 
o których na końcu powiemy kilka 
słów), ale komitet zakładowy, rada 
zakładowa, kierownik świetlicy 1 
wszyscy robotnicy doświadczyli już 
dzięki niemu wiele radości, usunęli 
dużo braków, podnieśli wydajność 
pracy.

Od razu w dniu swoich „urodzin" 
radiowęzeł dokonał wielkiego dzieła.

A było to tak.
W porze obiadowej rozległ się 

głos: „Hallo, hallo, podajemy listę 
spóźnialskich: Tadeusz Kaczorowski, 
Danuta Burzyńska, Maria Sadurska 
— pracownicy biura. Stefan Bieru- 
cicki, Bogdan Zahaj — robotnicy 
produkcyjni.

Zawiadamiamy poza tym, że ju. 
tro od godz. 7 rano nadawać będzie 
my specjalną audycję dla spóźnial­
skich..."

A nazajutrz rano: „Hallo, hallo. 
W tej chwili wkracza na halę ob 
Gnyp, który spóźnił się o 15 inlnut. 
Hallo, hallo. na teren fabryki wkro. 
czył ob Węgllrtskl. który spóźnił Się 
o 20 minut" — informował radiowę­
zeł.

— I już na drugi dzień każdy pil­
nował Się, by nie dać tematu do au­
dycji dla spóźnialskich — opowiada 
z radością tow. Mlernickt, przewód, 
nlczący radv zakładowej, a jedno­

cześnie członek komitetu zakłado­
wego.

Obecnie przy pomocy radiowęzła 
komitet zakładowy i rada zakłado. 
wa piętnują najmniejsze przejawy 
bumelanctwa.

— Już 25 sierpnia — opowiada 
kierownik świetlicy (jeden 
rów audycji radiowęzła) — 
podpisali listę i na pewno 
szłoścl nikt nie zechce 
nfońy przez głośnik, że 
zji z dyscypliną pracy.

Na tym nie kończą 
osiągnięcia komitetu 
uzyskane przy pomocy

Fabryka ma wiele trudności z po. 
wodu „wąskiego gardła", którym 
jest odlewnia.

I właśnie tutaj też przyszedł z po­
mocą radiowęzeł, już w pierwszym 
dniu swojego istnienia. Robotnicy 
odlewni usłyszeli przez głośnik: 
„Hallo odlewnia. Towarzysze Poch 
roń 1 Skórskl podjęli zobowiązanie 
produkować dodatkowo 
po jednym trybie".

Oddźwięk tej .audycji 
siebie długo czekać.

Już 21 usłyszeli znów 
że na zobowiązanie towarzyszy Po- 
chronią i Skórsklego odpowiedziały 
brygady Jarugi 1 Sołtysa (zamiast 
45 kół Campbella będą wyrabiali 60), 
Stasiaka 1 Blcklego, Szymusia I Py- 
ca (dwie ostatnie brygady zamlasl 
po 30 kół będą wyrabiały po 45).

Radiowęzeł pomógł również w 
pracy działowi mechanicznemu 
„W".

20 ub. m. robotnicy usłyszeli:
„Kolega Gieroba dziś do godziny 

13-tej wykonał 180% dziennej nor­
my, a do końca dnia pozostało jesz­
cze kilka godzin".

być 
stoi

z auto- 
wszyscy 
w przy, 
wymle- 
w koli-

się 
zakładowego 

radiowęzła.

jeszcze

codziennie

nie dał na

robotnicy,

21 ub. m. już glos radiowęzła mógł 
nadać, że za przykładem Gleroby 
poszedł Jan Cybula, który wykonał 
300 procent dziennej normy.

Entuzjazm z jakim mówili o pra­
cy wychowawczej przy pomocy ra. 
diowęzła członkowie komltelu zakła 
dowego, przewodniczący rady zakła­
dowej i wielu robotników fabryki 
daje podstawę do twierdzenia., że ta 
forma pracy wychowawczej nadal 
owocnie będzie stosowana przez or. 
ganizację partyjną w LFMR.

Przykład ten powinien zachęcić 
Inne organizacje partyjne.

Na zakończenie chcieliśmy po­
wiedzieć kilka słów o tych, którzy 
przeszkadzają w pełnym zradlofoni- 
zowanlu fabryki.

Przedstawiciele fabryki zwrócili 
się do Biura Sprzedaży Sprzętu Ra 
diotechnicznego i Lamp Radiowych 
w Warszawie o sprzedaż 8 lamp i 2 
wzmacniaczy. Odpowiedź brzniiała: 
Potrzebne jest pośrednictwo Przed­
siębiorstwa Robót Telekomunikacyj 
nych w Lublinie".

Przedsiębiorstwo to z kolei oświad. 
czyło, że samo bez swojej Ekspo 
zytury w Lodzi nie może decydo­
wać.

A Ekspozytura samu zadecydo­
wała... że fabryka musi dostarczyć 
wzmacniaczy I lamp, a więc zakoń 
czyło się na tym samym na czym 
się zaczęło. — Fabryka powinna ku­
pić wzmacniacze 1 lampy, ale gdzie 
1 u kogo? Może odpowiedzi udzielą 
wreszcie biurokraci wymienionych 
przedsiębiorstw, którzy widocznie 
pragną zabawić się z robotnikami w 
ttarą dziecinną grę — oroszę ko. 
mórkt, tam dalej...

.t

Res.

ł W całym kraju trwa obecnie 
zbiór owoców, — Na zdjęciu; Hen­
ryk Strzyżewski I Lucjan Osik., ucz- 
niotoie I ki. Liceum Ogrodu Iczć^o 
w Ktjanach. przebywający na prak­
tyce wakacyjnej, w czasie zbiera­
nia gruszek.
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Gdy w Prezydium GRN rzqdzi »pan sekretarz«
_ Znalazłem się w kłopotliwej sytua 
ćji. Po raz szósty zacząłem przerzu 
cać kartki w notesie. Analizowałem 
zarzuty skierowane przeciwko Pre­
zydium GRN, wyciągałem „momen­
ty pozytywne".

W ostatnich dwóch latach Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej w 
Mełgwi (pow. lubelski) ma na 
swoim koncie poważne osiągnięcia. 
Wzniesiono dwa nowe budynki 
szkolne — jeden w kolonii Krępiec, 
drugi w Dominowie. I z elektryfika 
cją ruszono naprzód (m. in. zelektry 
fikowano wsie: Dominów, Żurawniki 
oraz ukończono prace przy elektry­
fikacji Trzeciakowa). ‘„Ułożono chód

— Trochę nie na rękę mi wasz 
przyjazd. Mam mało czasu. Rozu­
miecie... Człowiek zaganiany jak 
„dziki osioł". Ale mówcie...

Wyluszczam pierwszą sprawę. Cho 
dzi o klasyfikację ziemi. W komisji 
klasyfikacyjnej pracującej w 1949 
r. na terenie gromad Zakrzowa, Cie- 
chanek Krzesimowskich i kol. Leo­
poldów znaleźli się niewłaściwi lu­
dzie. M. in. w komisji rej wodził 
znany kułak z Rossosza — Patyra, 
który jak to mówią chłopi „żyje ni­
by starosta". Jakim cudem wszedł 
on w skład 
powiedzieć 
wodniczący

II

po- 
na- 
za-

komisji, nie potrafi od- 
ani sekretarz, ani prze- 
GRN ob. Bąk.

aik w Mełgwi" — czytam w notę- i — Ano, jakoś się tam 
lie. I dalej: „..realizacja spłaty po- Tacy to potrafią... _ 
datków rokrocznie osiąga 100 pro-

•
 cent". Przerzucam kartki: „...buduje 
się izbę joorodową przy Ośrodku 
Zdrowia w Mełgwi i nowoczesną 
salę gimnastyczną dla mełgiewskiej 
dziatwy szkolnej". Wreszcie pod ru 
bryką „osiągnięcia" znajduję jeszcze 
wzmiankę: „w gminie jest czynnych 
15 bibliotek".

Pozycje z rubryki „osiągnięcia" 
nie podlegają żadnej dyskusji — ma 
teriał sprawdzony, pewny. Wygląda 
więc na to, że Prezydium GRN w 
Mełgwi jest dobrym gospodarzem 
swojego terenu.

Ale następna rubryka w moim no­
tesie osłabia to wrażenie. Dopraw­
dy jestem „w kropce". Przerzucam 
kartki: „...młynarz Grela skumany 
jest z GRN... cement rozdzielany 
jest niesłusznie... niesprawiedliwa 
klasyfikacja ziemi... Gminna Rada 
Narodowa toleruje fikcyjne rozbi­
cie majątku pana Pajdowskiego".

A więc materiał poważnie obcią­
żający. Jaki wysnuć ostateczny 
wniosek? Są argumenty „za“, są 
„przeciw". Żeby rozgryźć sprawę 
do końca, trzeba jeszcze raz wpaść 
do Prezydium...

* * *

Sekretarz Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej ob. Pruszkowski 
niezbyt jest zadowolony z mojej 
wizyty.

wkręcił.

„Tacy to potrafią". Faktycznie. 
Potrafią i to niejedno. Klasyfikacja 
została bowiem sporządzona w wie­
lu wypadkach „na kolanie" i na

Tak było

nie dotarło widocznie zarządzenie 
WRN i pełnomocnika wojewódzkie­
go CUS zalecające Gminnym Ra­
dom Narodowym zrewidowanie do­
tychczas poczynionych zapisów. A 
takie rozpisanie gruntu wyszło na 
korzyść panu Pajdowskiemu, który 
w ten sposób obniżył sobie- stawkę 
podaiku, a zobowiązania przerzucił 

i średniorolnych

Do rozmowy wtrąciła się Grelo- 
wa:

— Az tym chodnikiem to wiecie 
było tak. Stary mój to lublał sobie ! 
„pociągnąć". Wracał późno wieczo­
rem i czasem jak było ślisko, to 
wpadał w rów. Tak ja sobie potny- | 
siałam i mówię: Marian, czego ty 
masz się walać po rowach, kiedy 
możesz chodnik przez wieś wybudo- j 
wać. Gmina ci później zwróci. Tak 
1 się zrobiło. Chodnik wybudowany, ! 
mąż idzie sobie teraz do domu niby 
wielki pan, przed młynem ładniej, j 
a gmina pieniądze za budowę od. 
dała.

Grela śmiał się aż mu się brzuch 
trząsł:

— Dobre to było co?...
Śmiałem się 1 ja. I nie dziwię się 

teraz dlaczego Grela nazwał swój 
młyn „Wygoda" (tak głosi wielki 
napis na budynku).

* * *
Zarembie powodzi się może i le­

piej niż Greli. Jego młyn jest więk­
szy, okazalszy, o ile sebie przypo­
minam, trzypiętrowy. Zaremba miał 
więcej 
swoją 
Grela, 
wiem 
ziemi.

ska ob. Wapniarskiej) uznano za łą­
kę... trzeciej klasy. Kułakowi Sta­
nisławowi Mostowiczowi z Leopoldo 
wa sklasyfikowano jako ziemię 
klasy aż... 70 arów...

— To nie jest takie proste — 
wiedział pan sekretarz (który 
wiasem mówiąc o wiele częściej
bierał głos niż przewodniczący). — 
Według opinii PRN, na naszą gminę 
przypadało 8'i’/» ziemi II klasy. 
Trzeba więc było klasyfikować tak, 
aby wykombinować te 80%. My się 
ściśle trzymamy instrukcji...

Ale przecież „instrukcja" nie mó­
wiła, aby krzywdzić ludzi pracy a 
oszczędzać bogaczy.

A teraz druga sprawa.
Od dłuższego czasu chłopi dopo­

minają się w GRN o przydział ce­
mentu. Jeden chce np. poprawić o- 
borę, drugi wybudować studnię. Ta­
ki Stanisław Matyś małorolny chłop 
z Zakrzowa na wiosnę jeszcze zło­
żył zapotrzebowanie na 10 metrów. 
Nie otrzymał jednak cementu. Ob. 
Wapniarska natomiast (ta sama, któ 
rej 9 ha pastwiska „zniknęło" w 
1949 r. z pola widzenia komisji kla­
syfikacyjnej) otrzymała pismo z 
Gminnej Rady, w którym Prezy­
dium stwierdza, iż potrzebuje ona 
50 metrów cementu. Początkowo 
przewodniczący GRN „zapomniał", 
że Prezydium wydało takie zaświad 
czenie. Kiedy mu jednak przypomnia 
łem datę wystawienia pisma, odna­
lazł je w aktach. .

— Tak. Data zgadza się — 10 
lipca 1952 r. U nas w aktach nic 
nie ginie...

Sekretarz niecierpliwił się coraz 
bardziej.

— Towarzyszu, prosimy was nie 
zabierajcie nam wiele czasu. Robo­
ta czeka...

Spytałem wreszcie o sprawę ma­
jątku Pajdowskiego. Mierniczy Paj- 

l wojną, że 
. .. „mmuiU przy dzie­

dzicach. W 1937 r. sporządzał plany 
dla dziedzica Dercckiego „pana na 
Krzesimowie". Opłaciło się. Za wy­
datne „zasługi" otrzymał od niego 
kilkanaście hektarów honorarium, do 
kupił potem trochę i tak nazbierało 
się ponad 20 ha ziemi. t’o okupacji 
pan Leopold Pajdowski nie kwapił 
się ze sprzedażą lub rozpisaniem 
ziemi znajdującej się w granicach 
gromady Zakrzów. Dopiero w 1949 
r., kiedy zorientował się, że ma... za 
dużo ziemi, rozpisał majątek. Sobie 
zostawił 5 ha 48 arów, siostrze 
Marii Traczowej, sklepikarce z Lu­
blina „ofiarował" 8 ha 80 arów, 
bratu Józefowi Pajdowskiemu zapi­
sał 5 ha 4 ary, a siostrze Karolinie 
Wapniarskiej „odstąpił" kilka hek­
tarów położonych w granicach gro­
mady Łuszczów (gm. Wólka). Tak 
więc dzisiaj pan mierniczy Pajdow­
ski jest „średniorolnym chłopem" 
i mieszka w... Warszawie. Większość 
natomiast ziemi uprawia prawdo­
podobnie jego brat, Józef Pajdow­
ski (jedynip on z całej rodziny 
mieszka w Zakrzowie).

Do Prezydium GRN w Mełgwi

. , 1 ---- . . ,1 e ' rajuuwsKiego. ivneniekorzyść pracujących chłopów. O- dowski wiedział przed 
to fakty: tu karierę można „zrobić"

Walerii Czupryn z Leopoldowa, 
siadającej 3 ha sklasyfikowano 
ary ziemi jako grunt klasy pierw­
szej. Akurat owe 92 ary bardzo czę­
sto zalewa woda, ziemia jest więc 
podmokła i nie daje wysokich plo­
nów, 
nek 
arów 
lasu 
ary.

Natomiast ob. Karolina Wapniar­
ska była sklepikarka z Lublina (pra 
cująca obecnie w DOKP) posiada w 
Zakrzowie wspólnie ze swoją siostrą 
Pajdowską 9 ha pastwiska — stawu. 
Grunty te nie zostały sklasyfikowa­
ne w 1949 roku i nie figurowały w 
ogóle w kartotece GRN. Dlaczego?

Sekretarz i przewodniczący wzru­
szają ramionami:

— Albo my wiemy. Licho wie dla 
czego...

Bodajże w 1950 r. wciągnięto do 
akt ziemię ob. Wapniarskiej, ale 
sklasyfikowano ją jako nieużytki, 
podczas, gdy gromadzkie pastwisko 
chłopów z Zakrzowa tzw. Nowinny 
Dół (łąka o wiele gorsza od pastwi-

po
92

Stanisław Zieliński z Ciecha- 
Krzesimowskich posiada 31 
lasu, w kartotece GRN areał 

Zielińskiego opiewa na... 64na...

Z dokumentów przeszłości
sami wrogowie mas pra- 
powiedzą coś c sobie, co 
charakteryzuje ich stosu- 
ludzi pracy i odwrotnie, 

ludzi pracy do nich.

Często 
cujących 
najlepiej 
nek do 
stosunek

Ciekawy pod tym względem ma­
teriał dostarcza nam „Glos Lubel­
ski" — organ narodowej demokracji 
(czytaj przedstawicieli obszarników 
i kapitalistów) z dnia 28 
1918 r.

Materiał ten mówi o 
..bardzo" masy pracujące 
ówczesną pseudodemokratyczną Ra­
cę Miejską i jak „bardzo" ówczesna 
Rada Miejska opierała się na ma- 
s; eh.

Ale oddajmy głos „Głosowi Lu­
belskiemu".

„Posiedzenie Rady Miejskiej
...burzliwe zachowanie się galerii. 

Żądanie rozwiązania Rady' Miejskiej. 
Przerwanie obrad _
Wiec robotniczy w sali Rady Miej­
skiej. Rozwiązanie wiecu przez ko­
misarza ludowego".

I dalej czytamy:
„Obrady rozpoczęły się pod 

wróżbą, gdyż galerię wypełniły 
razu przemocą tłumy publiczności 
(podkreślenie nasze). Zła wróżba — 
tzn. obecność ludzi pracy.

Podając sprawozdanie z dalszego

listopada

tym jak 
popierały

Rady Miejskiej.

złą 
od-

przebiegu' obrad „Głos Lubelski 
pisze dalej:

„Ślubowanie radnych
Kiedy radni w myśl art. 17 otdy- 

nacji miejskiej, podchodzili kolejno 
do prezydenta, aby mu przez poda­
nie ręki złożyć przyrzeczenie sumień 
nego pełnienia obowiązków, na ga­
lerii rozległy się śmiechy i wołania: 
Manekiny, moje uszanowanie, ba­
wią się itp. Wreszcie zaczęto śpie­
wać „Czerwony sztandar".

Galeria przerywa obrady
Chcąc uspokoić galerię zarządził 

prezydent 5 minutową przerwę...
I kiedy się nieco uciszyło, ktoś 

przemówił z galerii, żądając aby 
obecna rada została rozwiązana...

Przemówienie zostało zakończone 
okrzykiem na cześć Rady Robotni­
czej...

Nie mogąc prowadzić dalej w 
tych warunkach obrad prezydent 
znów przerwał na parę minut po­
siedzenie".

Chcąc ratować sytuację i wywo­
łać wśród mas iluzję, że w ówcze­
snej radzie miejskiej mogą znaleźć 
się przedstawiciele mas pracujących 
radni zgłaszają wniosek o wyłonie­
nie

„komisji z 9 osób dla opracowa­
nia projektu, co do sposobu powo­
łania (nie silą się nawet powiedzieć

• •
od sekretarza swo

na barki mało 
chłopów... *

Odebrałem już 
ją delegację opatrzoną pieczątką
GRN i miałem szczery zamiar opu­
ścić budynek rady, kiedy przypom­
niałem sobie Grelę, który jak twier 
dzą okoliczni chłopi „żyje z naszym 
panem sekretarzem bardzo przy- 
kłao'nie“.

— Co możecie mi powiedzieć o 
Greli?

Sekretarz nie namyślał się długo:
— To jest na ogół porządny czło­

wiek. Trochę ' gębę drze na chło­
pów. Jakoś ich nie lubi. Każdy ma 
jakieś wady... Kiedyś w rozmowie 
ze mną powiedział nawet, że „chłopi 
to złodzieje", ale człowiek z niego 
uczynny. Pracuje społecznie... Po­
magał nam przy budowie Ośrodka 
Zdrowia, wybudował chodnik we 
wsi. Pytacie jeszcze o Zarembę, te­
go drugiego młynarza? Tego mniej 
znam. Wiem, że mu się dobrze po­
wodzi.

— Nie wiecie skąd Grela nabywa 
cegły, cement na rozbudowę młyna’

— Nie, tego to już nie wiem.’ On 
ma głowę na karku...

Udałem się do Greli.
» « »

do mnie? — Grela wyra- 
się nieswojo. — Nie wie- 
po co?

— Wy 
źnie czuł 
rzę. Niby

Nasza rozmowa początkowo nie 
„kleiła, się *. Ja nie wiedziałem jak 
zacząć, Grela był ostrożny. Ale ęoz-

pieniędzy kiedy zaczynał 
karierę młynarską aniżeli 

Nic dziwnego. Ojciec jego bo- 
posiadał tylko... 60 morgów 
Dobrze mu rfę żyje w Mełgwi. 

Nikt go nie rusza, GRN przychylna. 
Buduje sobie teraz piękną kamie­
niczkę. Już jest pod dachem. Nie 
rozmawiałem z nim, gdyż nie zasta­
łem go w domu. Z młynarzem Alek­
sandrem Lipińskim pracującym u 
Zaremby zamieniłem zaledwie kilka, 
naście słów.

— Od dawna pracujecie w mły- 
narstyyie ?

— O, już chyba ze trzydzieści lat.
— Jak to ? I nie pobudowaliście 

sobie jeszcze takiego pięknego mły­
na jak Zaremba ?...

— Z pracy rąk trudno wybudo-

„Wygoda." Mariana Greli...

„wybrania" — red.) Wspomnianych 
przedstawicieli - 
radzie miejskiej (znów tej 
z przedstawicieli bogaczy) w ciągu 
tygodnia.

Wniosek miał uzasadnić radny 
Świerczewski, ale wobec wytworzo­
nej sytuacji zaproponował, aby obra 
dy przerwać...

Galeria znów zaczęła „chodzić".
Wobec tego radny Świerczewski 

usiłował przemówić... ale zakrzy- 
czany jako burżuj nie dokończył 
mowy i usiadł na miejscu.

Potem radni miejscy ruszyli z fo­
teli, miejsca ich zajęli robotnicy 
polscy 1 żydowscy. Rozpoczął się 
wiec.
Przewodniczył pan Gutowski. Prze 

mawiali...
Wszyscy oni żądali rozwiązania 

rady miejskiej i oddania gospodar­
ki w ręce Rad Robotniczych..."

I na zakończenie „Głos Lubelski" 
dodaje z ulgą:

„Aż wreszcie przybył na salę ko­
misarz. ludowy pan Kunicki, który 
zażądał przerwania wiecu'.

Taka to była rada miejska, tacy 
radni i taki komisarz ludowy w Lu 
blinie w 1918 r.

Dalsze komentarze są zbyteczne. 
Materiały „Głosu Lubelskiego" mó­
wią same za siebie.

i przedłożenia go 
radzie

gadał się później. I „fuksem" dowie 
działem się wielu ciekawych spraw.

— Jak człowiek przyjechał z Meł­
gwi to był niczym. Ale powoli dźwi 
gało się. Dźwigało... Zaremba, wie­
cie ten co to ma młyn na polu tam 
za kościołem nawet mnie straszył, 
że się raz dwa wykończę. Ale dało 
się radę...

Grela uśmiechnął się i otarł spo­
cone czoło:

— Powoli dociąga się do Zarem­
by. Ostatnio we młynie piętro do­
budowałem. Zaremba buduje kamie­
nicę, ale i ja sobie pobuduję.

— Ale dzisiaj z budulcem trudno 
— rzuciłem od niechcenia.

— Czego trudno? Już mam 72 
tysiące cegieł. Wzięło się pisemko 
z Gminnej Rady Narodowej. Sekre­
tarz się wystarał, to porządny czło­
wiek. A żeby mi cement sprzedali, 
też się starał. Zresztą trzeba wam 
wiedzieć, że takiej Gminnej Rady 
Narodowej jak u nas łatwo nie znaj- 
dziecie. Porządni ludzie, nie patrzą 
czy ty jesteś taki, czy inny, tylko 
każdemu pomogą. Ale wróćmy do 
tej cegły. Wziąłem pisemko z GRN.

' pojechałem do Wrocławia. Tam jest 
Biuro Rozbiórkowe. O, macie, tu na 
kartce jest adres: Powiatowy Od. 
dział ARR, Wrocław, Jaworowa 37. 
Kupiło się cegłę. Kosztuje mnie już 
ładnych kilkanaście tysięcy.

Byłem serdecznie zdziwiony szcze­
rością Greli. A ten ciągnął dalej:

— A co do młyna, no, to rebi się 
„raząwiec", „pytel", kaszę. Ale o 
kaszy to nic piszcie... A o tych ce­
głach także, ja tak mówię prywat­
nie... Młyn mam elektryczny...

Rozmowa zeszła na tory „pracy 
społecznej" Greli.

— A wybudowało się chodnik we 
wsi. Pomogłem także przy budowie 
Ośrodka, a i cement pożyczałem 
Gminnej Spółdzielni.

wać wielki murowany młyn. Mry- 
narka to ciężka praca. Ja wam po­
wiem, kto kręci, kombinuje, ten 
może... W każdym razie to nie jest 
czysta sprawa...

• • •
A więc to takie buty! Po tych do­

datkowych informacjach moje no­
tatki nabrały rumieńców. Ostatecż.' 
ny wniosek nasunął się teraz sam? 
gmina Mełgiew, tak jak wszystkie* 
gminy w kraju, miała w ostatnich 
latach w wyniku ogromnej pomocy. 
Państwa poważne osiągnięcia. Mia­
ła poważne osiągnięcia, bo o to bila* 
się Partia, bili się chłopi pracujący, 
i niewątpliwie niektórzy pracownicy 
GRN. Ale na pewno nie wszyscy. Z 
notatek widać wyraźnie, że na sku­
tek braku czujności i kontroli do 
Prezydium GRN w Mełgwi wkra-' 
dli się ludzie obcy, poplecznicy ku-’ 
laków, wrogów i spekulantów, któ-; 
rzy pomagali im okradać pracują­
cego chłopa i Skarb Państwa. Ta-, 
kim poplecznikiem jest na pewno, 
„pan sekretarz" Pruszkowski. Brak 
kolektywnej pracy Prezydium l 
brak czujności ze strony przewodni- 
czącego pozwolił mu „kręcić" pracą 
Prezydium na korzyść wrogów. Ni* 
bez kozery tak bardzo chwalił go 
młynarz Grela. Przewodniczący pod- 
nisywał podsuwane przez „pana se­
kretarza" zaświadczenia 
cegłę. Być może nie 
przed podpisem, a może 
dział co podpisuje?

Mamy nadzieję że 
PRN w Lublinie wyjaśni tę sprawę, 
winnych ukarze i że nauczy Prezy­
dium GRN w Mełgwi kolektywnej 
pracy. Wtedy osiągnięcia gminy 
Mełgiew będą niewątpliwie jeszcze 
większe, a tutejsi mało i średniorol­
ni chłopi będą mogli z całym prze­
konaniem mówić, że Prezydium 
GRN to jest ich władza.

na cement., 
czytał ich 
nawet wie-

Prezydium
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Bodowa Warszawy to symbol twórczych i pokojowych dążeń narodu polskiego
Wa czfeść wyborów

Z inicjatywy Kola ZMP przy 
Hotelach Robotniczych Zarządu Bu­
dów nr 1 LPZB w dniu 5 bm. od­
było się zebranie młodzieży zamie­
szkałej w hotelach poświęcone 
OiCynacji Wyborczej i zbliżającym 
się wyborom. Młodzież zobowiązała 
się wyremontować drogę przed Ho­
telem Robotniczym przy ul. Łęczyń 
skiej 107 oraz ułożyć płyty chodni­
kowe na podwórzu do dnia 20 bm.

W ostatnich dniach funkcjonariu­
sze Milicji Obywatelskiej zatrzymali 
na terenie Lublina kilku notorycz­
nych pijaków, którzy bądź wszczy­
nali awantury w stanie nietrzeź­
wym, bądź obrzucali wyzwiskami 
mieszkańców naszego miasta.

Bronisław Czerniak zamieszkały 
w Lublinie przy ul. Podgrodzie 36/6 
jest malarzem pracującym prywat­
nie. Będąc w stanie nietrzeźwym 
spowodował awanturę uliczną. Po 
zatrzymaniu M. O. stwierdziła, że 
pił denaturat.

Inny pijak, Zygmunt Bielecki z 
Lublina, zamieszkały przy ul. Kali- 
nowszczyzna 21/2 dotychczas nigdzie 
nie pracuje. Zatrzymany został 
przez funkcjonariusza M. O. za 
włóczenie się po mieście w stanie 
nietrzeźwym.

Za opilstwo zatrzymano również 
Władysława Psujka i Tadeusza Fi­
lipka. Nie mają oni stałego zajęcia 
i określonego źródła utrzymania.

Bardzo niepoważnie postę­
puje ob. Władysław Powaga, który 
mimo swych 50 lat często się upija. 
Powaga, zamieszkały w Lublinie 
przy ul. Rozdrożna nr 10 m. 2 jest 
właścicielem warsztatu ślusarskiego, 
a najczęściej można go spotkać wa­
łęsającego się po stacji kolejowej.

Pracownicy Miejskich Zakładów 
Wodociągowych i Kanalizacyjnych: 
Eugeniusz Piętrow i Marian Tyburek 
z pracy zawodowej wywiązują się 
niezbyt zadawalająco. Natomiast 
obaj pozwalają sobie na pijaństwo, 
za które zostali zatrzymani przez 
funkcjonariuszy M. O.

Zdjęcie konkursowe Nr 5

Wartość podjętego zobowiązania wy 
nosi ponad 3.000 zł.

W. Głos 
korespondent zakładowy 

» » »
Przed kilkoma dniami odbyło się 

uroczyste zebranie pracowników 
Izby Rzemieślniczej i Okręgowego 
Związku Cechów oraz członków za­
kładowej organizacji ZZ Prac. Prze 
mysłu Drobiarskiego poświęcone do 
kładnemu zapoznaniu się z Progra­
mem Wyborczym Frontu Narodo­
wego.

Po dyskusji zebrani dla uczczenia 
wyborów podjęli zobowiązania. Po­
stanowiono zaofiarować dla jednej 
z terenowych bibliotek cechowych 
28 książek o treści ideologicznej, 
które umożliwią terenowemu rze­
miosłu pogłębienie swoich dotych­
czasowych wiadomości z tej dzie­
dziny. Poza tym, pracownicy zobo­
wiązali się zebrać jak najwięcej od­
padków użytkowych w postaci ma­
kulatury, szkła i złomu.

Józef Samberger 
korespondent zakładowy

TEATRY:
Jeatf Państwowy tm. J. Osterwy:

nieczynny.
Teatr Muzyczny: „Tysiąc 1 jedna noc" — 

godz. 19.
<1NA
Apollo: „Skarb" — godz. 16, 18, 20.
Robotnik: „Drużyna" — produk. rada, 

godz. 16. 18, 20.
Rlalto: — nieczynne.
Cyrk: Plac koło Hall sportowej — przed­

stawienie godz. 19 30.

OYZURY APTEK:
Bramowa 2/8, Kunickiego 42, Szopena 

11, Kalinowszczyzna 44.
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Mgr Wacław Bondarecki
Kierownik Wydziału Handlu Prezydium MRN. w Lublinie

Kolejki sq ni ©potrzebne!
Produkcja pieczywa 

w zupełności pokrywa zapotrzebowanie (II)
Ze względu na niską cenę pieczy 

wa widzi się rozrzutną gospodarkę 
Chlebem w gospodarstwach indywi­
dualnych i zakładach zbiorowego 
żywienia. Przeprowadzane kontrole 
stołówek wykazują, że kawałki 1/2 
kg. a nawet 1 kg. Chleba wyrzucane 
są do odpadków pokonsumcyjnych 
dla trzody chlewnej, prowadzonej 
przy stołówce. Niewłaściwa gospo­
darka pieczywem znalazła również 
swe odbicie w zapotrzebowaniach 
stołówek na chleb, które są wygóro 
wane. PRRK Zadębie na 118 sto- 
łownlków zapotrzebowało 100 kg. 
Chleba, TPD w Lublinie (Krzywa 19) 
na 200 s-tołowników zapotrzebowało 
200 kg. chleba i 600 parówek dzien­
nie.

Również troska personelu tran­
sportowego i sklepowego o pieczy­
wo jest niedostateczna, co powoduje 
uszkodzenie pieczywa, dyskwalifiku­
jąc je tym samym do sprzedaży. Np. 
w m-cu lipcu br. w sklepie MHD 
Nr 127 było ok. 300 kg. bułek sple­
śniałych, do czego można było nie 
dopuścić, gdyby rozdział pieczywa 
na wszystkie- sklepy był właściwy. 
Zresztą nawet bułki czerstwe można 
było oddać do przetarcia, a tym sa­
mym nie dopuścić do zupełnego ich 
zepsucia.

W dziedzinie transportu pieczywa, 
obok nieprzestrzegania warunków 
sanitarnych, widzimy poważne nie­
dociągnięcia w terminowości dostaw 
pieczywa do sklepów. Transport za­
trudniony przy roz.wózce pieczywa 
nie dlatego jest nieterminowy, że 
jest dość szczupły, ale dlatego, że 
brak jest kontroli pracy transpor­
tu, jak również nie ustalona jest 
rejonizacja piekarń. Np. do sklepu 
MHD Nr 105 transportuje się pieczy 
wo z piekarni Nr 21, znajdującej 
się przy ul. Krochmalnej, a do skle­
pu LSS Nr 45, znajdującego się przy 
ul. Krochmalnej przewozi się pie­
czywo z piekarni Nr 2, a przecież 
sklep LSS Nr 45 może być zaopatry 
wany w piekarni Nr 21, a sklep Nr 
105 znajdujący się przy ul. Szopena 
z piekarni Nr 3 mieszczącej się przy 
ul. Orlej.

Nacisk wroga klasowego na ekspe 
dycję sklepową 1 konwojentów tran 
sportowych jest dość poważny. Wy-

CZY ZNASZ POLSKIE FILMY
Kupon konkursowy Nr 5

Zdjęcie przedstawia film;

Nazwisko i imię bioręcego 
udział w konkursie:

Dokładny adres zamieszkania: 

raża się to w nadmiernej sprzedaży 
pieczywa spekulantom wiejskim, jak 
to uczynił konwojent platformy Nr 
3 ob. Władysław Boruch, któ­
ry w sierpniu br. 5O°/o pieczywa 
wprost z platformy sprzedał za Ha­
lą przy ul. Stalingradzkiej.

Piekarnictwo Lublina w roku bie­
żącym przeszło poważne zmiany or­
ganizacyjne. Nowopowstałemu przed 
siębiorstwu Lubelskim Zakładom 
Piekarskim podporządkowane są pie 
karnie LSS, PCSP i MHD — razem 
21 piekarni i 8 wytwórni ciastek. 
Obok sektora uspołecznionego czyn­
nych jest 15 zakładów piekarni 
czych sektora prywatnego, którego 
udział w produkcji ogólnej wynosi 
2O”/o, a cała produkcja chleba tych 
piekarni od 1 września br. oddana 
jest do dyspozycji LSS i MHD.

LZP przejęły piekarnie nieremon 
towane, słabe wyposażone technicz­
nie, a personel piekarski niekomplet 
ny i słabo uświadomiony politycznie. 
PCSP przekazała 13 piekarni, z cze­
go tylko jedna była wyremontowa­
na, mimo, że kredyty na ten cel 
istniały. MHD przekazało 2 piekar­
nie po prowizorycznym remoncie. W 
ciągu 2-ch miesięcy br. LZP prze­
prowadziły remont 11 piekarni, 2 
są w remoncie, co jest poważnym 
osiągnięciem, nie mniej jednak 8 
piekarni wymaga jeszcze gruntow­
nego remontu. LZP przy pomocy 
Urzędu Zatrudnienia uzupełniły za­
łogi 19-tu piekarni do pełnych skła­
dów, mobilizując piekarzy do wpro 
wadzenia zmian dodatkowych w so­
boty. Celem uczczenia 8-ej roczni­
cy Wyzwolenia, dyrekcja i kierowni 
cy piekarni LZP niezależnie od zo­
bowiązań piekarzy, wyprodukowali 
20 000 kg pieczywa, pracując w nie­
dziele i święta.

Wysiłek Lubelskich Zakładów Pie 
karskich nie jest jednak dostatecz­
ny, gdyż brak jest właściwej opieki 
nad młodymi kadrami piekarskimi, 
jak jównież nie widać walki o po­
zyskanie do zawodu . lekarskiego ko­
biet, które dziś na równi z mężczy­
znami pracują we wszystkich dzie­
dzinach naszej gospodarki. Akcja 
uświadamiająca piekarzy jest niedo 
stateczna. Do tej pory Z. Z. Spożyw 
ców nie powołał Rady Zakładowej, 
która pomogłaby Dyrekcji w mobi­
lizowaniu załogi , do wykonania za­
dań. Nacisk wroga na piekarzy, wy­
rażający się w celowym ich rozpija 
niu, kaperowaniu do ii.nych zakła­
dów oraz podburzaniu do niewyko­
nywania zarządzeń, dyrekcja musi 
jak najszybciej i skutecznie zlikwi­
dować.

Należy również zwiększyć troskę 
o wyposażenie techniczne piekarni 1 
konserwację maszyn. Są piekarnie, 
gdzie brak jest tak drobnych rzeczy, 
jak dostatecznej liczby desek, ter­
mometrów, czy żarówek. Np. w jed­
nej piekarni plecowy wykręcał ża­
rówkę z sali do pieca, a ciastowi w 
tym czasie mieli „przymusowy od­

poczynek". LZP posiadały kombajny 
ciastowe, lecz żeby je uruchomić 
czekano aż 3 miesiące na przyjazd 
brygadzisty z Bydgoszczy, choć 
można było to wykonać wcześniej 
we własnym zakresie.

Do połowy sierpnia br. nie uregu­
lowana była sprawa premii dla pie­
karzy z braku opracowanych norm, 
co powodowało uzasadnione rozgo- 
ryczenia i pretensje ze strony pie­
karzy. System wyliczania premii 
według norm, osiąganych przez ca­
łą załogę bez różnicowania na zmia 
ny, nie mobilizuje poszczególnych 
zmian do przekraczania ustalonych 
norm. Bumelanctwo 1 absencja rów­
nież nie zostały całkowicie zlikwido­
wane, gdyż np. w dniu 1 września 
br., tj. w poniedziałek wyproduko­
wano o 10 ton pieczywa mniej niż 
przeciętnie w Innych dniach tygod­
nia.

Do obiektywnych trudności LZP 
należy zaliczyć brak magazynu na 
składowanie mąki przy największej 
piekarni Nr 1 oraz przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej w piekarni 
Nr 2, co zmniejsza o 8 ton produk 
cję pieczywa tygodniowo.

Analiza zamówień sklepowych wy­
kazuje, że zamówienia sklepów są 
mechaniczne 1 nieprzemyślane. Dyrek 
cje LSS 1 MHD winny wykazać wlę. 
cej zainteresowania sprawą zamó­
wień oraz metodą sprzedaży pieczy 
wa w punktach detalicznych swoich 
pionów.

Nie bez winy również jest i Wy­
dział Handlu, organ wykonawczy 
Prezydium MRN odpowiedzialny za 
ustalenie operatywnych planów pro­
dukcji pieczywa, kontrolę ich wyko­
nania oraz właściwą dystrybucję. 
Wydział Handlu zbyt rzadko anali­
zował i kontrolował pracę dystrybu­
torów, co spowodowało zaburzenia 
w dziedzinie dystrybucji pieczywa 
Po częściowym opanowaniu sytuacji 
Wydział Handlu przeprowadził głę­
boką analizę dotychczas popełnia­
nych błędów i postanowił sprawę 
zaopatrzenia miasta w pieczywo us­
prawnić nie czekając na uruchomie­
nie piekarni . giganta, której ukoń­
czenie jest ciągle przesuwane przez 
wykonawców.

GOSPODARZE TRZECH GÓR
Opowiadania o moskiewskich 

włókniarzach
Str. 200 .... zl 9.—

* * *
NIEUJARZMIONA MŁODZIEŻ 

Str. 164 .... z1 5.50
* * *

WSPOMNIENIA 
IWANA WASILEWICZA 

BABUSZKINA 
z lat 1893— 1900 

Str. 192, portr. 1 . . .zł 8.— 
„KSIĄŻKA 1 WIEDZA"

407/K

KIEROWNICTWO KURSÓW PISANIA 
NA MASZYNIE I STENOGRAFII, 
ZAKŁADU WIEDZY HANDLOWEJ Od­
dział w Lublinie zawiadamia, że wymie­
nione kursy rozpoczną się dnia 4 i 16 
września 1952 r. Zapisy przyjmuje Sekre­
tariat w godz. 17—19, ul. Jarosława Dą 
browsktego 14 (b. Szkoła Yetterów) 359 K

PODZIĘKOWANIE 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE 
MONTOWO . BUDOWLANE serdecznie 
dziękuje LUBELSKIM ZAKŁADOM GA­
STRONOMICZNYM go»P- „SŁOWIAN. 
SKA“ za dobrze zorganizowany i obficie 
zaopatrzony bufet na zabawie w dniu 6.IX. 
1952 r., z której dochód był przeznaczony 
na budowę Warszawy. 3121/Cl

_______ Ohwfesgęireflia_______
Zarządzeniem Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego zostaje uruchomiony z dniem 
1 września 1952 r. 4-miesięczny Kurs ftadlo. 
telegrafistów przy Państwowym Ośrodku 
Szkolenia Łączności w Lublinie, ul. 22 Lip­
ca 10. Na kurs mogą się zgłaszać kandydaci 
obojga płci. Do podania należy dołączyć ży­
ciorys 1 świadectwo ukończenia 7 klas szkoły

podstawowej. Zajęcia na kursie odbywać się 
będą w godzinach popołudniowych (od 17—20 
3 razy w tygodniu). Szkolenie na kursie bez­
płatne. Wpisów dokonuje kancelaria Ośrodka 
codziennie od godz 17 — 19 w gmachu szkoły 
przy ul. 22 Lipca 10, pokój 9 (II piętro). 
______________ 461'K 
KIEROWNIK DELEGATURY ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI PRZEMYSŁOWYCH i R5®- 
MIESLNICZYCH w Lublinie, ul. Hanki Sa­
wickiej 16 przyjmuje interesantów w sprawie 
skarg i zażaleń każdego tygodnia we wtorki 
ort godz. 13 do 15 i w soboty od godz. 12 <10 
13._________________________________ 470/K
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dn. 16 VIII. 
1952 r. L. Sa II-I 2275,52 zmieniono nazwisko 
Zarębskiej Leokadii córki Franciszka Dębskie­
go 1 Janiny Zarębskiej urodź, dn. 3 kwietn’a 
1932 roku w Borcwnicy pow. Kraśnik, obecnie 
zamieszkałej w Lulłlinie, ul. Dolna 3-go Maja 
Nr 9 m. 1 na nazwisko Dąbska. 472/K

Frttcpwnicy nosznkiwani
WOŹNEGO zatrudni od zaraz II Państwowa 
Żeńska Szkolą Ogólnokształcąca. Lublin, Szkol­
na 10 (Czwartek) 3081/G

TKACZY' fachowców na krosna ręczne zatrud­
ni od zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY TKA­

CZY „CZÓŁENKO" w Lublinie, ul. Narutowi­
cza 69a. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. 469/K
ŚLUSARZY i FREZERÓW oraz PRACO­
WNIKÓW niewykwalifikowanych zatrudnią 
LUBELSKIE ZAKŁADY METALOWO-ELEK. 
TRYCZNE w Lublinie ul. Piękna 6. Warunki 
wg umowy zbiorowej. 3113 G

CUKtiOWNTA „LUBLIN" przyjmuje zapisy 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na kampa­
nię 1952 r. od dnia 10. IX. 1952 do dnia 
20. IX. 11)52 r. w godzinach od 7 do 12 przy 
Ul. Krochmalnej 13. Zapewnia się pracowni­
kom premie w cukrze i stołówkę. 468/K
KIEROWNIKA STANOWISKA PLANOWA­
NIA, KIEROWNIKA STANOWISKA ZA- 
TRUDNIENIA i PLAC. Gl. MECHANIKA 
poszukuje ZWIĄZEK BRANŻOWY SPÓŁ­
DZIELNI METALOWYCH w Lublinie, ul. 
Statingradz.ka 38. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej dla pracowników spółdzielczych. 
____ ‘ 471/K

I LtiK/EkiA i iłi MWfc

deusza. Marcinkowski 
Tadeusz. 3089g

Zgubiono legitymację 
służbową Zarządu Wo- 
jew ZMP, kartę meldun 
kową wydaną przez 
PGRN Tuczna, pokwito 
Wanię złożonych doku­
mentów na otrzymanie 

dowodu osobistego wy­
dane przez PMRN Lu­
blin na nazwisko Korni 
luk Stanisław 3083g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Konopnica, 
pokwitowanie złożonych 

dokumentów na otrzy­
manie dowodu osobl- 
stego. pokwitowanie z 
PKS za wynajęcie wo­
zu. pokwitowanie z od­
stawy trzody chlewnej na 
nazwisko Maj Stanisław 

3082g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin, legi­
tymację Ubezpieczalni 
Społecznej Lublin na 
nazwisko Samorow Kata 
rzyna. 3088g

Zgubiono knrtę meldun 
kową. pokwitowanie zło 
Źonych dokumentów na 
otrzymanie dowodu oso 
blstego wydane przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Np.todowćj Bychawa 
na nazwisko Zarosióska 
Rozalia. 30918

Zau biono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Warka na 
nazwisko Aleksandrowicz 
Wiesława. 3075g

/,UBV

Zgubiono legitymację 
studencką KUL na na­
zwisko ' Gołębiowski 
Piotr. 3086g

Unieważnia się żagublo 
nę blankiety od Nr 351 
D do Nr 450 D oraz za­
mówienia na portrety 
firmy Piotrowskiego Bro 
nisława i Grabczaka Ta

Zgubiono kartę meldun 
kową wydarią przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Bochnia na 
nazwisko Lichy Stani­
sław. 3086G
Zgubiono kartę meldun 
kową Wydaną przez Pre 
zydh|m Gminnej Rady 
Narodowej Turobin na 
nazwisko Buszowskl Sta 
nisław. 3090g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pro 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Jankowska He 
tena. 308 Ig

IŁOZNK

Przy błąkał się pekińczyk, 
którego można odebrać. 
LUblin. 1 Maja 38.15. 
Jałwińskłu 3002*
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a
Sportowcy i działacze sportowi 
solidaryzują się i Programem Frontu Katodowego

Z okazji zbiżającego się terminu otwarcia XIX Zjazdu WKP(b) 
oraz nadchodzących wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej sportowcy 1 działacze sportowi Lubelszczyzny podejmują 
liczne zobowiązania.

Solidaryzując się z Programem Wyboiczym Frontu Narodowego, 
który odzwierciedla żywotne interesy ludu pracującego sportowcy — 
członkowie Kola Sportowego przy szkole im. Staszica postanowili 
przyczynić się do tego, by młodzież ich szkoły w bieżącym roku 
szkolnym zdobyła w 80 proc, odznaki ESPO, pobić wszystkie rekordy 
szkoły i życiowe w lekkiej atletyce, ' otoczyć opieką 1 nawiązać 
kontakt z Ludowym Zespołem Sportowym, objąć patronat nad Ko­
łem Sportowym przy Szkole Podstawowej Nr 21 oraz zorganizować 
trójmecz piłki koszykowej, a w sezonie zimowym wybudować lodo­
wisko.

Zobowiązania podjęli również członkowie Lubelskiego Związku 
Motorowego. Ob. ob. Szwendrowski, Ptasiński, Krzewski, Mazurkie­
wicz postanowili zorganizować kurs dokształcający dla szoferów 
PKS oraz wspólnie z Warsztatami Ośrodka Szkolenia Motoryzacyj­
nego wyremontować samochód szkoleniowy marki DKW. Inż. Palacz 
zobowiązała się zorganizować 1 opracować program kursu mającego 
za zadanie podnieść kwalifikacje zespołu rzeczoznawców techniki 
motorowej. Podobne zobowiązania podjęli inni członkowie Związku.

Pracownicy Biura Wojew. Komitetu Kultury Fizycznej podjęli 
zobowiązania idące w kierunku zlikwidowania wszystkich zaległości 
biurowych, wzmożenia pracy polityczno . organizacyjnej oraz udzie- 
lerMa pomocy Powiatowym Komitetom Kultury Fizycznej w powo­
ływaniu sekcji sportowych. Zobowiązania podjęli również indywidual­
nie pracownicy biura. Tow. Aleksander Machaj postanowił w ciągu 
3 miesięcy postawić na odpowiednim poziomie organizacyjnym pracę 
sportową w WSK. Ob. Józef Dziaczkowski również w tym samym 
okresie zorganizuje życie sportowe w Fabryce Samochodów Ciężaro­
wych. Inni pracownicy zobowiązali się na bieżąco wyprowadzić za­
ległości istniejące w poszczególnych działach. (kas)

Polska Czechosłowacia 2:2 w Pradze i w Łodzi

W Łodzi prowadziliśmy 2:0...
Międzypaństwowa spotkanie piłkarskie drugich reprezentacji Polski 

i CSR rozegrane w Łodzi zakończyło się wynikiem remisowym 2:2 (1:0). 
Bramki dla drużyny polskiej zdobyli: Cechelik i Kobylański, dla CSR 
— Hejski i Kuchler. Sędziował Węgier Horar.gozo. Widzów 3.5 tys.
CSR: Moravek, Krasnohorsky, Sa- 

franek, Urban, Prohaską, Blazejew- 
sky, Kokstein, Kuchler, Więcek, Hej 
ski, Brangagnola.

Polska: Stefaniszyn, Korynt, Ci- 
choń, Suszczyk, Janduda, Wapien­
nik, Cechelik, Cieślik, Baszkiewicz, 
Gogolewski, Kobylański- Na 15 mi­
nut przed końcem gry Cichonia za­
stąpił Wołosz, który zagrał na pra­
wej obronie, Korynt przeszedł na le 
wą.

Po odegraniu hymnów państwo­
wych kapitanowie drużyn wymieni­
li proporczyki i wiązanki kwiatów.

Gra jest początkowo dość chao­
tyczna i nieciekawa. Boisko jest 
ciężkie, teren podmokły zwłaszcza 
na skrzydłach. Goście atakują prze­
ważnie prawą stroną, gdzie na skrzy 
dle gra ich najlepszy napastnik,

Kokstein. Czechoslowacy mają prze 
wagę, ale niebezpieczne strzały Kok- 
steina broni pewnie Stefaniszyn. W 
30 minucie Korynt w ostatniej chwi 
li wybija piłkę z pod nóg Więcka, 
ratując w ten sposób swą drużynę

niem wszelkie akcje ofensywne śród 
kowej trójki gości.

W 40 min. Baszkiewicz centruje 
ze skrzydła i Cechelik „główką" zdo­
bywa prowadzenie dla Polski.

Po zmianie boisk sytuacja ulega 
radykalnej zmianie Drużyna Polska 
gra dużo lepiej, atak pracuje skład­
nie, Cieślik stwarza kilka niebez­
piecznych sytuacji pod bramką go-

Rozegrane wczoraj spotkanie piłkarskie w Pradze mię­
dzy pierwszymi reprezentacjami Czechosłowacji i Polski za­
kończyło się wynikiem remisowym 2:2.

od utraty bramki. W minutę potem 
Cechelik nie trafia do bramki z 3 
metrów- Polacy przeprowadzają kil­
ka niebezpiecznych ataków, jednak 
strzały są niecelne. W tym okresie 
gry dość słabo gra Suszczyk, który 
mimo że jest pracowity, niecelnie 
podaje, natomiast środkowy obroń­
ca Janduda paraliżuje z powodze-

Publiczność dopisała, zawodnicy nie

Gwardia lublin Ogniwa Tarnów 0:0

Brak strzałów ze strony Gwardii 
nie mógi przynieść zwyesęsiwa

w Lublinie odbyło się 
piłkarskie o mistrzostwo

Wczoraj 
apet kanie 
II Ligi między lubelską Gwardią a 
tarnowskim Ogniwem, zakończone 
wynikiem bezbramltowym.

Drużyny wystąpiły w składzie:
Ogniwo: Dwurożny, Dycjan, Brzu­

chacz, Pirych, Kotwis, Kremski, Bar- 
wlński. Oprych. Kupiec, Bałut i re­
zerwowy Pęczek.

Gwardia: Krzysztofiak, Żurawski, 
Wojtanowskl, Jurkiewicz, Andrze­
jewski, Dudziak, Kosoń, Smoliński, 
Załupka, Madej, Ruszkiewicz.

Od pierwszych minut mecz zapo­
wiada się niezwykle ciekawie. Gwar, 
dla często atakuje. Początkowo 
bramkarz Dwurażny wyłapuje piłki 
niepewnie 1 dlatego atak Gwardii 
decyduje się na dalekie strzały. Jed­
nak już po kilku minutach bram­
karz gości „rozkręcił się" i pokazał 
swoją klasę.

Szwendrowski najlepszy
W Lodzi odbyły się towarzyskie 

zawody żużlowe, w których spor­
towcy Ogniwa pokonali Kolejarza z 
Rawicza w stosunku 28:24. Najlep­
szym wśród zawodników Ogniwa 
był ulubieniec publiczności lubelskiej 
Włodzimierz Szwendrowski. Wygrał 
on wszystkie swoje biegi i ustano­
wił najlepszy czas dnia i:24,6. Dzię­
ki jego sukcesom Ogniwo z zawo­
dów wyszło jako zwycięzca.

Ostatnie wiadomości soortowe
O mistrzostwo II Ligi: 

(Chełmek) — OWKS

(Krosno) — stal (Nowa Hu-

(Przemyśl) — Ogniwo (Czę-

(Lu-Wlóknlarz 
blin) 3:0.

Włókniarz
ta) 3:0.

Budowlani
stochowa) 2.0.

Budowlani (Opole) — Stal (Llplny) 0-3. 
Spójnia (Tomaszów Maz.) — Włókniarz 

(Radom) 5:1. * « •
W niedzielę podczas meczu żużlowego 

w nasz reprezentant Szwen-
órowr.kl uzyskał najlepszy czas dnia.

• * *
Trójmecz żużlowy rozegrany w Święto­

chłowicach zakończy! 
zwycięstwem Ogniwa 
ty).

W kpierwszej połowie gry dobre 
zagrania ataku i. pomocy zadecydo­
wały o tym, że akcja toczy się pod 
bramką Ogniwa. W 30 minucie gry 
ostry strzał środkowego napastni­
ka Żałupki mija o centymetry słu­
pek. Podobnie i inne strząły środko­
wego napastnika Gwardii trafiają 
albo w poprzeczki lub też dość lek­
ko wyłapuje bramkarz. Przed koń­
cem pierwszej połowy meczu Za­
łupka gra/ zbyt nerwowo i niezbyt 
szczęśliwie rozdziela piłkę. W 40 mi­
nucie lewoskrzydlowy ~ 
kieruje piękny 
ale Dwurażny 
który również 
stany.

Po przerwie 
Ogniwo. XV 19 
wie wytworzyła się 
sytuacja ped bramką Gwardii: pięk- 
kny strzał Kunca broni głową jeden 
z obrońców Gwardii, a już w na. 
stępnych minutach Barwiński nie 
wykorzystuje rzutu wolnego. Ogni­
wo ciągle atakuje. W tym okresie 
bramkarz Krzysztofiak ma wiele 
roboty, interweniuje jednak zawsze 
pewnie. W 34 mln-cie po przerwie 
najpiękniejszy strzał zawodnika Og­
niwa trafia w poprzeczkę. Od tej 
chwili akcja toczy się naprzemian 
na jednej lub drugiej połowie boi­
ska.

Obie drużyny grały na ogół do­
brze, lecz praca w polu szła na 
marne z powodu braku wykończę, 
nia strzałowego. Nieliczne i niezbyt 
celne strzały gwardzistów zadecy­
dowały o tym, iż drużyna lubelska 
nie cdniosła na własnym boisku 
zwycięstwa, a przecież boisko, do 
którego nieprzyzwyczajeni są gra­
cze z tarnowskiego Ogniwa i silny 
donlng publiczności pozwalały są­
dzić, że ujrzymy nawet kilka piłek 
w bramce gości.

Sędziowali dobrze; Wenda z Wro­
cławia i boczni: Wnuk i Sokołow 
(obaj z Lublina). (rn)

Ruszkiewicz 
strzał na bramkę, 

wybija piłkę na róg, 
nie zostaje wykorzy-

inicjatywę przejmuje 
minucie gry po przer- 

niebezpieczna

Pod hasłem „Motorowcy budują 
socjalistyczną Warszawę" wczoraj 
na ulicach Lublina odbyły się IV 
strefowe Uliczne Zawody Motocy­
klowe z udziałem przedstawicieli 
okręgów: warszawskiego, białostoc­
kiego i lubelskiego. Wzdłuż zamknię 
tej trasy biegnącej ulicami: Kra­
kowskie Przedmieście — Pi. Stalina 
— I Armii Wojska Polskiego — Wa 
ryńskiego — Krakowskie Przedmie 
ście zgromadziły się wielotysięczne 
rzesze entuzjastów sportu motoro­
wego. 'Wszyscy oczekiwali, że zo­
baczą dobrą imprezę sportową. 
Tymczasem to co działo się przez 
2 godziny na trasie na miano dobrej 
imprezy sportowej nie zasługuje 
O ile publiczność zdała egzamin na 
bardzo dobrze o tyle zawodnicy za­
wiedli całkowicie. Na starcie stanę­
ło po 2 zawodników z Warszawy 
i Białegostoku, 4 z’ Lublina, a zu­
pełnie zabrakło zawodników z Ło­
dzi. Również na starcie nie stanęli 
zapowiadani ulubieńcy publiczności 
lubelskiej znani żużlowcy: Szwen­
drowski i Próchniak. Na skutek 
słabej frekwencji zawodników, bra­
ku czołowych motocyklistów zawo­
dy były mało emocjonujące i nie­
ciekawe. Odczuwało się, że zawod­
nicy jeżdżą tylko po to, aby zdo­
być punkty niezbędne do osiągnię­
cia II klasy. A już najjaskrawszym 
tego dowodem był start Napiórkow 
skiego (Budowlani Warszawa), któ­
ry . na motorze marki
uczestniczył we wszystkich 
biegach. A oto techniczne wyniki 
zawodów: w kategorii do

Puch 125 
niemal

125 na 
dystansie 14 km (10 okrążeń) pierw 
sze miejsce zdobył Rutkowski (Stal 
FSC) na maszynie polskiej produk­
cji SHL 125 z czasem 14:43,2. Dru­
gim ‘był Napiórkowski (Budowlani 
Warszawa) na Puchu 125 — 14:49.2, 
trzeci — Jaworski (Stal WSK) 
na SHL 125 — 16:27,4.

W kategorii do 250 cm 
sie 21 km (15 okrążeń) 
rencyjny był zawodnik 
Ogniwa Pietucha, który 
Jawie 250. Prowadził on zdecydo­
wanie od startu do mety i wygrał 
z czasem 18:25.2. Drugim był Olszew 
ski (Ogniwo Białystok) na Jawie 
250 — 18:57,2.

W kategorii maszyn do 350 cm 
zwyciężył również Pietucha na ma­
szynie marki Jawa 250 z czasem 
24:06.2. Na drugiej pozycji uloko­
wał się Napiórkowski na Puchu 125 
z czasem 27:17. Na Trzecim był

na dystan- 
bezkonku- 

lubelskicgo 
jechał na

Przed meczem lekkoatletycznym Lublin - Rzeszów
się zdecydowanym
Lublin (23 punie-

*
Górskie Kolarskie 

Pierwsze miejsce za­
lał Królak z czasem 3.01,12. Na dalszych 
pozycjach znajdują się Chwlendacz. Kla- 
btńskl, Hadaslk, -Wrzesiński, ~ '

* * *
Międzymiastowe spotkanie

V «
Zakończone zostały 

Mistrzostwa Polski

Wandor.

Międzymlaatowo spotkanie w tenisie 
między Gdynią i Gdańskiem zakończyło 
atę zwycięstwem drużyny Gdyni 6:5.

* * »
W towarzyskim spotkaniu w piłce noż­

nej CWKS pokonał Ogniwo Pabianice 
W .2.

• • ♦
Lekkoatletyczne zawody między woj 

Zielonogórskim 1 łódzkim zakończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym 101:101.

W związku z mającym się odbyć 
towarzyskim spotkaniem w lekko­
atletyce między reprezentacjami Rze 
szow'a i Lublina Sekcja Lekkoatle­
tyczna WKKF-u zawiadamia, że do 
reprezentacji Lublina nowołani zo­
stali następujący zawodnicy:

Kobiety:
Jasienowska, Dobrzycka, Chyliń­

ska, Wasilewska, Johemke, Kamiń­
ska, Brodkówna, Dtibińska, Jan­
kowska. Mastalarz, Klin, Iwaszkie­
wicz, Piekutowska, Sobocińska, Zie­
lińska.

Mężczyźni:
Kucharski, Janczak, Głąb, Nie-

I

Draps (Ogniwo Białystok) na Ja­
wie 250. Osiągnął on czas 32:47,2.

W kategorii ponad 350 cm starto­
wało 2 zawodników: Stasiak (Ogni­
wo Lublin) na maszynie BMW 750 
oraz Trzmiel (Budowlani War­
szawa) na Nortonie. Po dwu okrą­
żeniach Trzmiel wycofał się, bieg 
wygrał jadąc samotnie Stasiak z 
czasem
wręczono nagrody zwycięzcom jaz­
dy konkursowej. Otrzymali je: Ko­
prowski z Cukrowni Lublin oraz 
Chmiel z FSC. Kas.

26:40. Podczas zawodów

strój, Kwiatkowski, Małecki, Grab­
ski, Wałecki, Sierek, 
Paszkiewicz, Hałasa, 
Smiejczuk. Ludów, 
Fariaszewski, Hempel, 
Popławski, Kanabus, 
glicki, Prusak, Drozd, Temasik, Kif- 
ner, Kotliński, Niemiec, Baranow­
ski, Rosłaniewski, Nowak, Gressy, 
Stec, Janiak. Tętnik, Michalak, Kau 
kaski, Piórkowski, Jaresz. Oldak, 
Bogucki, Michała, Bicz, Koper.

Wyżej wymienieni zawodnicy zgło 
szą się na odprawę, która odbędzie 
się w dniu 19 bm. o godz. 16 na 
stadionie OWKS przy Al. Świer­
czewskiego w Lublinie.

Gruszkiewicz, 
Kiełczewski, 

Kochanowicz, 
Kramek, Wiś, 
Temala, Bo-

Emil Zatopek awansował
nu majora Armii CSR

Rekordzista świata Czechosłowak 
Emil Zatopek, który na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach zdobył 
trzy złote medale (10.000 m — 29.17,0, 
5.000 m — 14,06,6 oraz w biegu 
maratońskim — 2.23.03,2) został
awansowany przez Rząd Czechosło­
wacki na majora Armii CSR.

ści, jednak w decydujących momen­
tach jest za wolny, lub strzela nie­
celnie. W 56 min. gry ostry strzał 
Gogolewskiego Moravek broni z tru 
dem na róg. Z każdą chwilą Polacy 
grają coraz lepiej, pomoc stale za­
sila piłkami nasz atak- W 62 min. 
gry wśród entuzjazmu widowni, po 
ładnej akcji całego napadu, lewo- 
skrzydłowy Kobylański z kilku me­
trów strzela drugą bramkę. Polska 
prowadzi 2:0. Jeszcze 5 minut trwa 
napór naszej drużny. Czechoslowacy 
są stale w defensywie, lecz wkrót­
ce przechodzą do huraganowego a- 
taku i zdobywają przewagę. W 76 
min. Hejski po centrze Koksteina 
strzela głową w sam róg bramki 
Stefaniszyna. Strzał był nie do obj-o 
ny. W 3 minuty potem padło wy­
równanie. W zamieszaniu podbram­
kowym piłkę dostaje Kuchler 1 stan 
meczu jest 2:2- Czechoslowacy gra­
ją teraz na utrzymanie wyniku, co 
im się w zupełności udaje. Drużyna 
polska zmęczona ostrym tempem 
gry, nie jest już w stanie zdobyć się 
na skuteczny atak.

W drużynie polskiej najlepiej za-* 
grali: Stefaniszyn w bramce. Jandu* 
da, obaj boczni pomocnicy (Susz­
czyk po przerwie) oraz Cieślik W 
ataku.

Najlepszym graczem na boisku był 
prawoskrzydłowy CSR — Kokstein 
1 jemu ma do zawdzięczenia druży­
na gości uzyskanie wyniku remiso­
wego. Obok Koksteina na wyróżniei 
nie zasługują stoper Prohaska, pra­
wy obrońca Krasnohorsky orał 
bramkarz Moravek.

NA OLIMPIJSKICH 
SZACHOWNICACH

Smysłow (ZSRR)—Barcza (Węgry) 
Partia grana w spotkaniu ZSRR — 
Węgry w finale X Olimpiady Sza­

chowej w Helsinkach.
1. e2 e4, e7-e5, 2. Sgl-f3,

3. Gfl-b5, Gf8-c5, 4. c2-c3,
5. d2-d4, e5Xd4, 6. e4-e5, 
7. 0-0, O-‘O, 8. c3Xd4,

Sb8-c6, 
Sg8-f6, 
Sf6-d5, 

Gc5-b6, 9. 
Gb5-c4, Sc6-e7, 10. Gcl-g5, Hd8-e8, 
11. Hdl-b3i, c7-c6, 12. Sbl-d2,
h7-h6, 13. Gg5Xe7, Sd5Xe7, 14.
Sd2-e4, d7-d5, 15. e5-d6, Se7-f5, 16. 
Wfl-el, He8-d8, 17. Sf3-e5, Sf5Xd6, 
18. Se4Xd6, Hd8xd6, 19. Gc4Xf7 + , 
Wf8Xf7, 20. Hb3xf7 + , Kg8-h7, 21. 
Se5-c4. Czarne poddały się.

W partii Bolcslawski (ZSRR) — 
Bisąuire (USA) granej na Olimpia­
dzie Szachowej w Helsinkach po 29 
posunięciach I czarnych wytworzyła 
się sytuacja:

Białe — Kgl, Hf3, Wdl, Sd7, b3, 
e5, f2, f5, h2.

Czarne — Kg8, Ha2, We8, Sf8, a6, 
b5, f7, g7, h6.

Nastąpiło:
30. Sd7-f6 + 1, g7Xf6. 31. Hf3- 

g3+, Kg8-h8, 32. e5Xf6. Sf8g6, 33 
f5Xg6, f7Xg6, 34. Hg3-c7, We8-g8, 
35. h2-h3, Ha2 b2, 36, Wdl-d7, Hb2- 
bl + , 37. Kgl-h2, g6-g5, 38 Hc7-e5, 
Wg8.f8, 39. He5-e7, Wf8-g8,
f6-f7 1 czarne poddały się.

e8, 23. f4Xe5, f6Xe5, 24. Hh5-g5+', 
Kg7-h8, 25. Wfl-f6, Wf8-g8, 28.
Hg5-h5, Wg8-g7, 27. Wal-fl, Kh8-. 
g8, 28. Gg2-e4, a6-a5, 29. Khl-gl, 
29. We8-e7, 30. Wfl-cl. We7-e8, 31. 
Wf6-h6, Kg8-f8, 32. Wcl-fl!, Hd7- 
g4 ?, 33. WflXf7+ i czarne poddały, 
się.

W JAKI SPOSÓB?
poprzednim numerze podali-*W

śmy zadanie polegające na odgadnię 
ciu drogi do wygranej dla białych, 
mimo pozornej sytuacji remisowej 
(diagram — Białe: Kd5, Ge3, g6;, 
Czarne: Kf8, e7, h7).

Zwycięstwo osiągają białe przeS 
zaofiarowanie, zdawałoby się, jedy- 
nej ostoi wygranej, piona g6.

1. Gh6+, Kg8, 2. g7, Kf7, 3, 
g8H+!!, KXg8, 4. Ke6, Kh8, 5. KfT, 
e5, 6. Gg7+ i mat.

Obecnie podajemy zadanie tegd 
samego typu:

W. i M. Platowowie.

Partia katalońska
Plater (Polska) — Fucha (NRD) 
Trójmecz Polska — Węgry — NRD 

Górlitz, 1952.
1. Śgl-f3, d7-d5, 2. g2-g3, Sg8-f6,

3. Gfl-g2, c7-c5, 4. 0-0, e7-e6, 5. d2- 
d4, c5Xd4, 6. Sf3Xd4, e6-e5?1, 7. 
Sd4-b5, a7-a6, 8. Sb5-c3, Gc8-e6, 9. 
Gcl-g5, d5-d4, 10. Sc3-e4, Gf8-e7, 
11. Se4Xf6 + , g7Xf6, 12. Gg5-h6, | 
Sb8-c6, 13. C2-c3, Hd8-d7, 14. c3X 
d4, Sc6Xd4, 15. Sbl-c3, Wa8-d8, 16. 
e2-e4, Ge7-f8, 17. Gh6Xf8, Ke8Xf8, 
18. Sc3-d5, Kf8g7, 19. Kgl-hl,
Ge6xd5, 20. e4Xd5, Wd8-c8, 21. 
Hdl-h5, W118-f8?, 22. f2-f4i, Wc8-

Białe zaczynają i wygrywają.
Tu białe znajdują się w gorszej sy. 

tuacji: grozi im przegrana ze strony 
bardzo zaawansowanego piona a2. 
Jednakże wygrywają. W jaki sposób?, 
pr>z.wiqz.nnip podamy za tydzień.


